
      Tłuchowo

Bardzo młoda złodziejska szajka

SzukamyÊ
zaginionego
OdÊsobotyÊniktÊnieÊ
wie,ÊgdzieÊjestÊAndrzejÊ
Marczewski. Zaginął 
w Skępem

str.Ê2

Policjanci po służ-
bie
Dwóch funkcjonariuszy 
stracił posterunek 
w Chrostkowie

str.Ê4

In
d
e
ks
:Ê
2
5
2
1
9
0

REKLAMAÊWÊCLI

tel.Ê662Ê061Ê321

CZWARTEK
6 sierpnia
2009

nakład 3000 egz.
ISSN: 1689-8664

0,99zł
w tym 0% VAT

nr 24/2009

R E K L A M A

W piątek policjanci z Tłuchowa rozpracowali pięcioosobową grupę młodych ludzi, którzy 
współpracując ze sobą dzielili się rolami w przestępczym procederze.
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      Kikół

Rodzice zakasali rękawy

R E K L A M A

Ktoś kradł, ktoś inny się wła-
mywał, a jeszcze inny zamawiał 
i kupował za niewielką kwotę 
skradzione przedmioty. Najstarszy 
członek szajki to 21-latek. Naj-
młodszy z piątki „przedsiębior-
czych” młodzieńców ma 17 lat 
i na swoim koncie dwie kradzieże 
i kradzież z włamaniem.

Najbardziej aktywnemu 
w przestępczym działaniu 18-
latkowi śledczy zarzucili doko-
nanie dwóch kradzieży i dwóch 
włamań. W trakcie przeszukania 
policjanci znaleźli u niego moto-
cykl, pochodzący z czerwcowego 
włamania do garażu. Pojazd był 

już przerabiany i przygotowywany 
do odbioru przez innego 18-latka, 
który wcześniej złożył na niego za-
mówienie i zapłacił. Z kolei w jego 
mieszkaniu mundurowi zabezpie-
czyli specjalne nożyce do odcina-
nia linek energetycznych. – Nie 
udało się jeszcze ustalić, do cze-
go one służyły. Ustalamy czy były 
wykorzystywane do nielegalnych 
działań – mówi Anna Kozłowska 
z Komendy Powiatowej Policji 
w Lipnie.

Podczas następnych rewizji 
kryminalni odzyskali części skra-
dzionego motoroweru „Chart”. 
Były pochowane u kilku osób. 

Miejsce ukrycia ramy i kół, na 
które nie było zbytu, włamywa-
cze wskazali sami. Podobnie było 
ze skradzionymi przekaźnikami 
ciągnikowymi, które oczekiwa-
ły na nabywcę. Znajdowały się 
w przepuście wodnym pod jezd-
nią. 

Pracujący przy sprawie poli-
cjanci zapowiadają dalszy jej roz-
wój. 

Za kradzież z włamaniem 
kodeks karny przewiduje karę od 
roku do 10 lat więzienia. Za paser-
stwo grozi nawet do 5 lat pozba-
wienia wolności.

Adrianna Błaszkiewicz

      Dobrzyń nad Wisłą

Po kim przejechał samochód?
W niedzielę w Dyblinie pod kołami citroena zginął mężczyzna o nieustalonych dotąd per-
sonaliach.

Około godz. 23.00 na prostym 
odcinku drogi jadący w kierunku 
Wielgiego prawdopodobnie na-
jechał na leżącego na jezdni męż-
czyznę. Pieszy odniósł tak poważ-

ne obrażenia ciała, że nie udało się 
go uratować. Zginął na miejscu. 
Policja ustala jego dane osobowe.

30-letni mężczyzna, kierujący 
citroenem C5, był trzeźwy.

Szczegółowe okoliczności wy-
padku, pod nadzorem prokuratora, 
wyjaśniają lipnowscy mundurowi.

Adrianna Błaszkiewicz
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W Szkole Podstawowej w Zajeziorzu trwają przygotowania do rozpoczęcia nowego 
roku szkolnego. Placówkę poprowadzi stowarzyszenie założone przez rodziców. 

Zenon Buczkowski, Paweł Żuchowski i Zbigniew Mazurkiewicz pracują w budynku 
dworku. Więcej na stronie 3.
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      Lipno

Policyjna łapanka

      Lipno

Drożej na cmentarzu
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Osiem osób poszukiwanych przez sądy i prokuraturę za-
trzymali lipnowscy funkcjonariusze podczas ubiegłoty-
godniowej akcji „Poszukiwany”.

R E K L A M A

Mężczyzna był widziany 
ostatni raz koło ośrodka wypo-
czynkowego „Jawor” w Skępem  
w sobotę około godziny 20.00. Po-
tem ślad po nim zaginął.

Marczewski ma 1,64 m wzro-
stu, szczupłą budowę ciała. Czoło 
odkryte, włosy po bokach siwe.

W chwili zaginięcia ubrany 
był w białą koszulę, jasne spodnie 
garniturowe i jasne buty.

Sprawę zaginięcia prowa-
dzi Komenda Powiatowa Policji  
w Lipnie. 

Ktokolwiek widział zaginio-
nego, proszony jest o kontakt pod 
numerami telefonów: 0-667-799-
946, 0-667-513-366, 054/287-48-
93 lub z policją w Lipnie pod nu-
merem telefonu 054/231-86-00.

Adrianna Błaszkiewicz

R E K L A M A

      Skępe

Ktokolwiek widział, 
ktokolwiek wie
1 sierpnia wieczorem w Skępem zaginął 59-letni Andrzej 
Marczewski. Poszukuje go policja oraz rodzina.

Jeden z ośmiu mężczyzn 
ujętych przez policjantów był 
poszukiwany listem gończym od 
maja ubiegłego roku, pozosta-
li nie stawili się do obycia kary 
więzienia i ukrywali się przed 
organami ścigania.

– Akcje takie jak ta, realizo-
wane przy udziale skomasowa-
nych sił i środków policyjnych, 
prowadzone są cyklicznie i przy-

noszą planowane efekty – mówi 
Anna Kozłowska, oficer praso-
wy Komendy Powiatowej Policji  
w Lipnie.

Zaraz po zatrzymaniu sie-
dem osób policjanci odwieźli 
do zakładu karnego. Jeden męż-
czyzna, po wpłaceniu zaległej 
grzywny, został zwolniony do 
domu.

Adrianna Błaszkiewicz
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Dotychczasowy cennik obo-
wiązywał niezmiennie od czerwca 
2000 roku. Większość usług i opłat 
zdrożeje teraz o kilkadziesiąt zło-
tych. Mieszkańcy Lipna i okolic 
najwięcej będą musieli zapłacić za 
korzystanie z miejsca na trzymiej-
scowy grób murowany – 1,5 tys. zł. 
To aż 600 złotych drożej niż do tej 
pory. Najbardziej zdrożały właśnie 
opłaty za korzystanie z miejsca na 
grób murowany, za dwumiejsco-
wy będzie trzeba zapłacić o 400 
złotych więcej, za jednomiejscowy 
– o 200 zł. Pojawiły się także do-
datkowe pozycje w cenniku, czyli 
opłaty za korzystanie z miejsc na 
urny. 

– Ceny, które zaproponowa-
liśmy nie odbiegają od obowią-
zujących na innych cmentarzach 
komunalnych. Cennik nie był 
zmieniany od lat, znacznie wzrosły 
przez ten czas koszty utrzymania 

Miejscy oraz gminni radni podjęli uchwały zmieniające cennik usług pogrzebowych Ê
i opłat Cmentarza Komunalnego w Złotopolu. Za prawie każdą z usług mieszkańcy Lipna Ê
i gminy zapłacą od kilkudziesięciu do kilkuset złotych więcej.

cmentarza, w związku z tym ko-
nieczne są podwyżki – mówi wójt 
gminy Lipno Andrzej Szychulski.

Jedna z usług będzie teraz 
tańsza. Za ekshumację zwłok spo-

czywających w grobie do lat 20, 
mieszkańcy zapłacą według nowe-
go cennika o 680 zł mniej.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

Mieszkańcy zapłacą znacznie więcej, aż 1,5 tys. zł, za miejsce na trzymiejscowy 
grób murowany
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      Lipno

Zlikwidują prokuraturę?
Ministerstwo Sprawiedliwości zamierza zamknąć w całym kraju kilkadziesiąt małych pro-
kuratur i sądów. 

Resort sprawiedliwości, po-
dobnie jak inne ministerstwa, 
poszukuje oszczędności. Chce 
m. in. likwidować prokuratury 
rejonowe, w których pracuje do 
pięciu prokuratorów lub sądy, li-
czące do dziesięciu sędziów. Za-
mknięte mogą zostać prokuratury  
w Wąbrzeźnie, Rypinie, Chełmnie  
i Radziejowie. Nie grozi to jednak 
Lipnu.

– W prokuraturze lipnowskiej 
pracuje obecnie sześciu prokura-
torów. Z okolicznych zlikwidowa-
ne zostałaby mniejsze jednostki 
w Rypinie i Radziejowie. Pomysł 
ten jest absurdalny. W miejsce za-
mkniętych prokuratur stworzyć 
będzie trzeba ośrodki zamiejsco-
we, także koszty będą podobne. 
Uważam, że to niezbyt trafne roz-
wiązanie – mówi lipnowski pro-

kurator rejonowy Bogdan Weso-
łowski.

Likwidacja małych prokuratur 
może spowodować, że akta śledcze 
będą krążyły między różnymi mia-
stami. Czas przesłuchań i rozpraw 
ulegnie wydłużeniu. Problemem 
będą również dojazdy. 

Szymon Wiśniewski,

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska



     Kikół

Rodzice zakasali rękawy
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Kto potrafi, maluje na ścianach misie. Młodzież kosi trawę. Inni kładą kasetony, mocują 
karnisze. W Szkole Podstawowej w Zajeziorzu trwa pracowite lato. Rodzice przygotowują 
się do rozpoczęcia swojego pierwszego roku szkolnego.

Ewa Żuchowska i Anna Mazurkiewicz porządkują salę dla pierwszoklasistów

Choć wszyscy szkolne lata 
mają już dawno są sobą, towarzy-
szą im emocje takie, jak pierw-
szoklasistom, którzy pierwszy raz 
przekraczają próg nowej placów-
ki. Rodzice ze Stowarzyszenia na 
Rzecz Pełnego Rozwoju Dzieci  
i Młodzieży od 1 września po-
prowadzą Szkołę Podstawową  
w Zajeziorzu. 

Została ona zamknięta de-
cyzją gminnych radnych, bo 
samorządu nie było stać na jej 
utrzymanie. Uczniów było zbyt 
mało, koszty zbyt duże. Dzieci 
od września miały dojeżdżać do 
szkoły w Woli. Dojazd tam za-
jąłby 25 minut, uczniowie pół 
godziny czekaliby na rozpoczę-
cie lekcji, a po nich – kolejne 
pół godziny na autobus. Rodzice 
wzięli więc sprawy w swoje ręce, 
w ekspresowym tempie zawiązali 
stowarzyszenie, przejęli od gmi-
ny obiekty i działają.

Władze gminy przychylnym 
okiem patrzą na poczynania sto-
warzyszenia. – Życzę rodzicom, 
by poradzili sobie z prowadze-
niem szkoły. Gmina przekaże 
subwencję na uczniów, ale nie 
będzie stowarzyszeniu podołać 
finansowo – mówi wójt gminy 
Kikół Jacek Zająkała.

W dwóch budynkach szkoły 
trwają prace. Rodzice remontują 
siedem sal, w tym gimnastyczną 
i kantorek. 

– Składaliśmy się po 50 zł na 
zakup farb i potrzebnych rzeczy. 
Jest jednak tak, że każdy przyno-

si, co tylko może i wyciąga kolej-
ne potrzebne kwoty z własnego 
portfela. Zaangażowanie wszyst-
kich jest ogromne – mówi Ewa 
Żuchowska, prezes stowarzy-
szenia. – Kto ma wolną chwilę, 
przychodzi nam pomagać.

Monika Wołowska wyma-
lowała na ścianie klasy pierw-
szoklasistów postaci z bajek. 
Aktywnie pomagają w remoncie 
Wyborscy i Balińscy. W minioną 
sobotę stowarzyszenie zorgani-
zowało piknik, który cieszył się 
dużym zainteresowaniem, i uda-
ło się podczas niego zebrać ko-
lejne pieniądze na zakup farb.

Wiadomo już, że w szkole 
uczyć się będzie 42 dzieci z Kaw-
na, Zajeziorza, Dąbrówki, Mosz-
czonnego i Kikoła. Trwa jeszcze 
nabór do oddziału przedszkol-
nego, do którego przyjmowane 
są maluchy już od 4 lat.

Skompletowana jest też ka-
dra. – Podpisaliśmy już część 
umów – informuje dyrektor pla-
cówki Marek Baranowski. – Bra-
kuje nam jeszcze matematyka  
nauczyciela nauczania początko-
wego. Liczę, że uda się ich zna-
leźć.

Osoby zainteresowane pracą 
w niepublicznej szkole, w któ-
rej nie obowiązują zapisy Karty 
Nauczyciela, mogą kontaktować 
się z Ewą Żuchowską (662-317-
119) lub Markiem Baranowskim 
(54/289-41-26).

Adrianna Błaszkiewicz
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Polbrukiem do szkoły
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Policjantów w uroczystej oprawie 
pożegnali koledzy

Korzystanie z biblioteki w komfortowych warunkach i dużą salę do ogólnego użytku zy-
skają mieszkańcy Radomic. Do końca września potrwa kompleksowy remont świetlicy 
wiejskiej.
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      Lipno

Policjanci po służbie
Dwóch funkcjonariuszy stracił posterunek w Chrostkowie. 
Aspirant sztabowy Jan Korpal i młodszy aspirant Stanisław 
Cylc 31 lipca zakończyli pracę.

Asp. szt. Korpal, kierow-
nik posterunku w Chrostkowie 
służbę w mundurze rozpoczął 
ponad 32 lata temu. Od 1986 
roku pełniąc funkcję najpierw 
komendanta, potem kierowni-
ka, odpowiadał w szczególności 
za bezpieczeństwo mieszkańców 
gminy Chrostkowo. W trakcie 
swojej długoletniej służby był 
wiele razy odznaczany, wyróż-
niany i nagradzany. Wiele cza-
su i energii poświęcił sprawom 
związkowym. Obecnie czwartą 
kadencję pełni funkcję przewod-
niczącego Zarządu Rejonowego 
NSZZ Policjantów przy Komen-
dzie Powiatowej Policji w Lip-
nie. 

Mł. asp. Cyl, dzielnicowy  
z Chrostkowa, odszedł z policji 
po 17 latach służby. Na tyle lat 
pracy pozwolił mu stan zdrowia. 
Swoją przygodę z mundurem roz-
począł na stanowisku policjanta, 

potem dzielnicowego. Najpierw 
służył w Lipnie, a pół roku prze-
niósł się do Chrostkowa.

Funkcjonariusze w po-
dziękowaniu za długoletni staż  
w służbie zostali uhonorowani 
upominkami i okolicznościo-
wymi dyplomami. W trakcie 
uroczystości pożegnania nie bra-
kowało gratulacji, serdecznych 
życzeń i kwiatów. 

Adrianna Błaszkiewicz

      Chrostkowo

Woda bez przerwy
Gmina chce w przyszłym roku wybudować stację uzdatnia-
na. Poprawi się dzięki temu nie tylko jakość wody, ale też 
jej dostępność.

– To inwestycja ważna dla 
wszystkich mieszkańców. Koń-
czymy przygotowywanie doku-
mentacji.  Z kosztorysu wynika, 
że będziemy musieli zainwestować 
około 1 miliona złotych – mówi 
wójt Elżbieta Mazanowska.

W gminie działa tylko jed-
na stacja uzdatniania wody,  
w Nowym Chrostkowie, ale nie ma 
przepompowni. Z tego powodu  
w czterech sołectwach – Nowa 
Wieś, Stalmierz, Głęboczek, Lu-
bianki – wieczorem, w okresie 
suszy, woda ledwo kapie z kranów, 
bo jest zbyt małe ciśnienie w wo-
dociągu.

Gmina planuje poprawić go-
spodarkę wodną na bazie stacji 
uzdatniania w Chojnie, która zo-
stała zamknięta w 2003 roku. 

– Jej uruchomienie po kilku 
latach to prawie jak budowanie 

od nowa. Sprawdziliśmy studnie, 
które tam są. Okazało się, że jed-
na nie spełnia warunków, bo na 15 
metrach jest muł. Wypompowanie 
wody potwierdziło, że tylko jed-
na studnia jest dobra – opowiada 
wójt.

Stacja w Nowym Chrostkowie 
dostarcza wodę do większości so-
łectw, kilka gospodarstw korzysta 
z wody z gminy Rogowo, Kikół  
i Zbójno. 

Inwestycja w Chojnie jest ko-
nieczna, bo obecnie w razie awa-
rii lub pojawienia się bakterii cała 
gmina byłaby pozbawiona wody. 
Wtedy musiałaby być ona dowo-
żona do sołectw beczkowozami. 
Nowa stacja będzie więc także 
ubezpieczeniem od takich wypad-
ków.

Adrianna Błaszkiewicz
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       Gmina Lipno

Świetlica jak nowa

W Kikole, od skrzyżowania do szkoły, jest kładziony nowy chodnik. Inwestycję wykonuje Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie 
(na zdjęciu pracownik Krzysztof Małecki). – W ubiegłym roku zwróciłem się do władz powiatu o naprawę chodnika i cieszę 

się bardzo, że moja prośba została uwzględniona w planie tegorocznych prac – mówi wójt gminy Kikół Jacek Zająkała.  
Chodnik będzie polbrukowy, zostaną też położone nowe krawężniki.

Adrianna Błaszkiewicz

Budynek z lat 60. ubiegłego 
wieku trzeba było prawie w cało-
ści rozebrać. Prace miały zakoń-
czyć się w tym miesiącu, ale ze 
względu na wcześniejszą kiepską 
pogodę wykonawcy nie uda się 
dotrzymać terminu. Wszystko 
ma być zapięte na ostatni guzik 
do końca września.

Z przodu budynku swoje 
miejsce znajdzie biblioteka wraz 
z centrum multimedialnym.  
W tylnej części będzie duża sala, 
na co dzień podzielona na trzy 
mniejsze. 

Na remoncie świetlicy zy-
ska też sąsiedztwo. Do remizy 
Ochotniczej Straży Pożarnej 
prowadzić będzie polbrukowe 
przejście, druhowie już korzysta-
ją z nowej bramy na pilota. Dzię-
ki 50 tys. zł z gminnego budżetu 
strażnica została nadbudowana 
i pokryta nowym dachem.

Przebudowa świetlicy kosz-
tuje 544 tys. zł. Za 75 proc. 
wartości inwestycji zapłaci mar-

szałek województwa, w ramach 
Programu Rozwoju Obszarów 
Wiejskich. Resztę pokryje gmin-

ny budżet.

Adrianna Błaszkiewicz

Mariusz Waśniewski tynkuje wnętrze budynku
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      Lipno

Humor za darmo

      Tłuchowo

Żeby była praca
Bezrobotni z gminy Tłuchowo biorą udział w projekcie or-
ganizowanym przez Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej. 
Mają dzięki niemu wrócić na rynek pracy.

Czwartek, 6 sierpnia 2009
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W piątek rozpoczęły się XXIII Dni Dobrzynia nad Wisłą. Zainaugurował je rajd rowerowy 
po ziemi dobrzyńskiej.

      Dobrzyń nad Wisłą

Świętowanie czas zacząć

Po raz kolejny Gminny Ośro-
dek Pomocy Społecznej w Tłucho-
wie realizuje projekt pt. „Razem  
z Europejskim Funduszem Spo-
łecznym inwestujemy w naszą 
przyszłość”. Jest on częścią unijne-
go Programu Operacyjnego Kapi-
tał Ludzki. 

Przedsięwzięcie skierowane 
jest do osób długotrwale bezro-
botnych, pochodzących z rodzin 
od lat korzystających ze wsparcia 
tłuchowskiej opieki. Jego głów-
nym celem jest aktywizacja zawo-
dowa i społeczna bezrobotnych 
zagrożonych wykluczeniem spo-
łecznym. W tym roku w projekcie 
uczestniczyło osiem osób w wieku 
aktywności zawodowej. Udział  
w programie umożliwi im zdo-
bycie dodatkowych kwali�kacji  
i uprawnień.

– Uczestnicy mają szansę 
zmienić swoją sytuację życiową. 
Korzystają z doradztwa zawodo-
wego i biorą udział w treningu 

      Wielgie

Sztuka plecenia
Już niebawem w naszym powiecie rozpoczną się dożynki. Święto plonów nie odbyłoby 
się bez tradycyjnego wieńca dożynkowego wykonanego z kłosów pszenicy, pszenżyta Ê
i jęczmienia, ozdobionego kwiatami.

Panie z sekcji rękodzieła 
artystycznego, działającej przy 
Ośrodku Kultury Gminy Wielgie,  
w ubiegłym tygodniu poznały 
technikę wykonywania wieńca do-
żynkowego. Kilkugodzinny kurs 
plecenia tradycyjnego wianka  
z okazji święta plonów przepro-
wadzili w Suradówku Aleksandra 
i Krzysztof Zawadzcy z Wichro-

wic (gmina Choceń). Wskazów-
ki udzielane przez instruktorów 
umożliwiły naszym paniom zro-
bienie pięknego wieńca na do-
żynki gminne. 

Jego konstrukcja nośna wy-
konana jest z metalu, całość zaś 
opleciona kłosami najdorodniej-
szych tegorocznych zbóż: owsa, 
żyta, pszenżyta.  Każdy detal 

dopracowywano z dbałością  
o szczegóły. Wieniec udekoro-
wany został kwiatami z bibuły  
i kolorowymi wstążkami.

Wieniec będzie można po-
dziwiać 23 sierpnia podczas 
gminnych dożynek we Wiel-
giem.

Patrycja Wałęsa

Dobrzynianie świętują ponad 
dwa tygodnie, do 15 sierpnia. 

W miniony piątek odbył się 
rajd rowerowy, w którym wzięło 
udział 28 uczestników, podzielo-
nych na dwie grupy. Dla wszyst-
kich wielbicieli dwukołowych 
pojazdów była to okazja do wspa-
niałej zabawy i niezapomnianej 
przygody. Warunkiem udziału  

w rajdzie była znajomość przepi-
sów ruchu drogowego oraz planu 
trasy, wraz z wyznaczonymi miej-
scami postoju, który wcześniej 
przekazał organizator. Rowerzyści 
pokonali szlak o długości około 
50 km, wiodący przez Górznień-
sko-Lidzbarski Park Krajobrazo-
wy. Komandorami rajdu byli Jerzy 
Wysocki i Ryszard Bartoszewski. 

To już szósty rowerowy rajd 
po ziemi dobrzyńskiej. Wszyst-
kim miłośnikom naszej małej 
ojczyzny przybliża nieznane za-
kątki tego regionu. Na kolejną 
eskapadę traktem dobrzyńskim 
cykliści muszą poczekać do przy-
szłego roku.

Patrycja Wałęsa

Panie prezentują wykonany przez siebie wieniec dożynkowy

Uczestnicy VI rajdu rowerowego po ziemi dobrzyńskiej

kompetencji społecznych. Po-
nadto każdy z nich będzie mógł 
uczestniczyć w co najmniej jed-
nym, wybranym przez siebie kur-
sie zawodowym – mówi Renata 
Ręczkowska, pracownik GOPS 
Tłuchowo.

Bezrobotni będą mogli zapo-
znać się z pracą sprzedawcy, obsłu-
gującego kasę �skalną, dowiedzieć 
się, na czym polega bukieciarstwo 
i �orystyka z modułem decoupage, 
uczestniczyć w kursie fryzjerskim, 
przedłużania i zdobienia paznokci 
oraz w kursie prawa jazdy kat. „B”. 

Uczestnicy po zakończeniu 
projektu otrzymają odpowiednie 
zaświadczenie oraz certy�kat po-
twierdzający ich nowe umiejętno-
ści. 

Koszt realizacji projektu w br. 
to 91,7 tys. zł, w tym do�nansowa-
nie z EFS wyniesie 82,1 tys. zł. Za 
resztę zapłaci GOPS. 

Patrycja Wałęsa

Członkowie Teatru Małej Sceny oraz kabaretu K. U. P. A. Ê
16 sierpnia o godzinie 17.00 wystąpią w lipnowskim Ê
kinie.
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Spektakl „Historia Babci Czer-
wonego Kapturka” będzie debiu-
tem grupy. 

– Przedstawienie traktuje  
o losach babci Kapturka, która, czu-
jąc się zaniedbywana przez swoich 
bliskich, postanawia zrobić im psi-
kusa, udając swoją ciężką chorobę 

i nagłą śmierć. Bajka smutno się 
zaczyna, ale szczęśliwie kończy – 
mówi jeden z członków grupy Piotr 
Wenderlich.

Aktorów podziwiać będzie 
można w kinie „Nawojka” 16 sierp-
nia o godzinie 17.00. Wstęp wolny.

(mw)
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      Tłuchowo

Stawiają na drogi
W sierpniu ruszą prace przy budowie kolejnej drogi gmin-
nej, tym razem w Mysłakowie. Nowa asfaltówka poprowa-
dzona zostanie do leśniczówki w Podolu.

W sierpniu rozpoczną się 
roboty na odcinku trasy Źródła 
– Podole. Do końca września zre-
alizowany zostanie pierwszy etap 
prac, pobudowana zostanie droga 
o długości 540 m w miejscowości 
Mysłakówko. Prace poprowadzi 
�rma z Lipna. 

Koszt robót wyniesie 180 tys. 
zł  Inwestycja została do�nanso-
wana przez Nadleśnictwo Skrwil-
no kwotą 15 tys. zł Pozostałą część 
sumy, potrzebną do realizacji za-
dania, pokrył budżet gminy.

– Cała droga ma długość oko-
ło 1,7 km. W tym roku asfalt po-

łożona zostanie na odcinku 540 
m w miejscowości Mysłakowo. 
Drugi etap prac przeprowadzimy 
w przyszłym roku. Będziemy sta-
rać się pozyskać do�nansowanie  
z zewnątrz na dokończenie tego 
zadania – mówi zastępca wójta 
Andrzej Kurowski.

Najbardziej cieszą się z tej 
inwestycji mieszkańcy, którzy ko-
rzystają z trasy na co dzień. Obec-
nie jej nawierzchnia pokryta jest 
żużlem. Ruch na drodze utrud-
niony będzie przez najbliższe dwa 
miesiące.

Patrycja Wałęsa



     Skępe

SklepoweÊkontrole

     Gmina Lipno

Boją się ciężarówek
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Kierowcy jeżdżący po gminie Lipno mogą już cieszyć się z lepszego przejazdu drogą ze 
Złotopola do Jastrzębia. 

W minionym tygodniu policjantki z lipnowskiej komendy, 
razem z przedstawicielką Miejsko-Gminnej Komisji Rozwią-
zywania Problemów Alkoholowych w Skępem, odwiedziły 
punkty sprzedaży alkoholu. Zwracały uwagę handlowców 
na problem sprzedaży napojów wyskokowych nieletnim.

      Lipno

Echa „Jak się żyje...?”
W minionym tygodniu na stronie „Mój dom” prezentowaliśmy opinie mieszkańców 
o Osiedlu Kwiatów w Lipnie. Zastępca burmistrza Wojciech Świtalski opowiada dziś 
o możliwościach rozwiązania ich problemów.

Policjantki zostawiły w punktach handlowych materiały promujące akcję, która ma 
na celu zapobieganie sprzedaży alkoholu nieletnim

R E K L A M A

Zespół wizytujący rozmawiał 
z właścicielami, kierownikami 
i sprzedawcami punktów sprze-
daży i podawania napojów alko-
holowych w najbardziej atrak-
cyjnym wypoczynkowo regionie 
powiatu lipnowskiego. Policjant-
ki przypominały przepisy regu-
lujące zasady sprzedaży alkoholu 
niepełnoletnim. Informowały 
jak unikać problemów narażenia 
się na odpowiedzialność karną 
i utratę koncesji. Uczulały, by 
dokładnie sprawdzać datę uro-
dzenia młodo wyglądających 
klientów na dokumentach tożsa-
mości. 

– Od 2001 roku zastępcze 

dowody osobiste wydawane są 
niepełnoletnim na pięć lat i nie 
różnią się wyglądem od dowo-
dów osób dorosłych. Może to 
zmylić handlowców – informuje 
Anna Kozłowska, oficer praso-
wy Komendy Powiatowej Policji 
w Lipnie.

Takie akcje będą prowadzone 
także w innych miejscowościach 
powiatu. Są one elementem 
ogólnopolskiej kampanii eduka-
cyjnej Komendy Głównej Policji 
i Związku Pracodawców Przemy-
słu Piwowarskiego Browary Pol-
skie „Pozory mylą, dowody nie”.

Adrianna Błaszkiewicz

– Mieszkańcy Osiedla Kwiatów 

narzekają na brak placu zabaw dla 

dzieci. Nie mają gdzie wyjść ze swo-

imi pociechami, by te mogły po-

bawić się z rówieśnikami. Czy jest 

szansa na rozwiązanie tego proble-

mu?

– Do tej 
pory udało 
się na Osie-
dlu Kwiatów 
zamontować 
bramki do gry 
w piłkę nożną, 
a zimą zorga-
nizować lodo-
wisko. W kolejnych latach plano-
wana jest budowa placu zabaw.

– Kolejny kłopot to brak ka-

nalizacji deszczowej. Gdy inten-

sywnie popada, ludzie mają wodę 

w piwnicach. Jak miasto chce temu 

zaradzić?

– Problem braku kanalizacji 
deszczowej dotyczy całego miasta. 
Na osiedlu nie zaplanowano jej 
podczas budowy dróg i zrobienie 

jej teraz wymaga ogromnych na-
kładów � nansowych. Lipno w bie-
żącym roku wykonuje kanalizację 
deszczową w ul. Kościuszki oraz 
jej projekt w ul. Okrzei, w związ-
ku z porozumieniem z Zarządem 
Dróg Wojewódzkich. W pierwszej 
kolejności należy wykorzysty-
wać przebudowę dróg lub budo-
wę nowych. Obecnie miasto nie 
wprowadziło też opłaty za wody 
deszczowe (tzw. dachowe), a więc 
nie tylko inwestycja ale też eksplo-
atacja nie posiada innych źródeł 
� nansowania niż dochody bieżące 
miasta.

– Kiedy na osiedlu pojawią się 

kolejne chodniki? 

– W tym roku trwają prace 
przy budowie chodników na Osie-
dlu Kwiatów i w pozostałej części 
miasta. Prace te będą realizowane 
sukcesywnie w latach następnych. 
Osiedle to posiada jedną z najlep-
szych infrastruktur drogowych, 
a w ostatnich latach wydatki na 
ten cel znacznie przekroczyły 

proporcje w stosunku do innych 
dzielnic.

– Niektóre osoby poruszyły 

kwestię zbyt dużego hałasu, emito-

wanego przez sąsiadujące z ich do-

mami warsztaty. Czy miasto zleciło 

kiedyś badanie natężenie hałasu, by 

stwierdzić, czy jest ono w normie? 

Jeżeli nie – czy zamierza to zrobić?

– Nie posiadamy dowodów na 
przekroczenie natężenia hałasu na 
tym osiedlu, nie było też sygnałów 
w tej sprawie ze strony mieszkań-
ców.

Adrianna Błaszkiewicz

fot. Internet

Trasa remontowana jest 
dwutorowo. Pierwszy odcinek, 
o długości 1,8 km, prowadzi od 
krajowej „10” w Złotopolu do 
skrzyżowania z drogą powia-
tową Obory – Wildno – Lipno 
w Jastrzębiu. Inwestycja współ-
finansowana jest w połowie 
z tzw. schetynówki i będzie kosz-
tować gminę około 750 tys. zł. 
Nieutwardzona droga jest już na 
szerokości pięciu metrów pokry-
ta betonem asfaltowym. Trwa 
porządkowanie poboczy.

Kolejny odcinek tej trasy, 
liczący prawie 1,2 km, prowadzi 
od skrzyżowania z powiatówką 
do krajowej „10” w Jastrzębiu. Tu 
także na nieutwardzonej drodze 
położono 5-metrowy dywanik, 
mieszkańcom służyć będzie też 
200 m nowego, polbrukowego 
chodnika. Do tego zadania do-
łożył się zarząd województwa, 
w ramach Regionalnego Pro-
gramu Operacyjnego. Wartość 
dofinansowania wyniosła pół 
miliona złotych, całość przedsię-
wzięcia pochłonie blisko 1,2 mln 
zł.

– Drogi miały być gotowe do 
końca października, ale z pewno-
ścią wykonawca zakończy prace 
jeszcze we wrześniu. Zwlekamy 

Droga Złotopole – Jastrzębie prowadzi do krajowej „10” i jest już prawie gotowa. 
Gmina odkłada jej zakończenie, by kierowcy ciężkich aut nie robili sobie tędy 

objazdu, chcąc uniknąć korków na remontowanej „10”

DLA PORZĄDKU

W wypowiedzi w tym cyklu 
wójta Kikoła Jacka Zająkały po-
jawiły się dwie nieścisłości. Plan 
zagospodarowania przestrzenne-
go gotowy będzie w tym roku, nie 
w przyszłym. Natomiast 400 tys. zł 
na zagospodarowanie terenu przy 
jeziorze tra�  do gminy w 2013 
roku, a nie w 2011. 

z tym, by kierowcy ciężarówek nie 
robili sobie tędy objazdu, chcąc 
ominąć korki na „10”. Skończy-
łoby się na tym, że zniszczyli-
by nam drogi – mówi Grzegorz 

Koszczka, kierownik referatu 
gospodarki komunalnej, miesz-
kaniowej, promocji i rozwoju 
w Urzędzie Gminy Lipno.

Adrianna Błaszkiewicz
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      Powiat

Dać kasę sołectwom
Zapytaliśmy naszych Czytelników jakie miejsca wakacyj-
nego wypoczynku poleciliby innym?

Czwartek, 6 sierpnia 2009
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– Mieszkańców powiatu zapraszam 
do Czarnego. Okolica jest godna uwa-
gi, miłośnicy wędki mają do wyboru 
dwa jeziora: Orłowskie i Czarne. Ro-
werzyści i grzybiarze mogą odwie-
dzić okoliczne lasy – mówi Justyna 
Baranowicz z Czerskich Rumunek

– Uwielbiam zbierać grzyby, dlatego za-
chęcam wszystkich wielbicieli spędzania 
wolnego czasu w lesie do odwiedzenia 
Huty Skępskiej. Grzybów jest bardzo dużo, 
do tego są też jagody , zbieracze będą 
zadowoleni. Tylko spacerować i zbierać 
– mówi Janina Peszyńska z Suradówka

– Polecam aktywne spędzenie czasu 
wolnego. Wsiadamy na rower i jedzie-
my trasą, która prowadzi przez gminę 
Tłuchowo. U nas jest wiele ciekawych  
i atrakcyjnych miejsc. Trasa wiedzie 
m. in. przez malownicze tereny 
Mysłakówka, Źródeł, Podola, Kło-
bukowa i na koniec prowadzi do 
Tłuchówka. Tu  trzeba zobaczyć usy-
tuowany w dolinie Skrwy młyn wod-
ny. Idealne miejsce na wypoczynek 
– mówi Edyta Rogalska z Tłuchówka

– Polecam jezioro w Będzeniu. Miej-
sce, gdzie można odpocząć po cięż-
kim dniu pracy, popływać, opalać 
się. Miłośnicy wędki mogą zarzucić 
haczyk do wody. Na pewno wrócą do 
domu z rybą na kolację – mówi Ewe-
lina Wojciechowska z Mysłakówka

– Jeziora Orłowskie i Czarne są bardzo 
czyste. To idealne miejsca na wypoczy-
nek dla całej rodziny. Okoliczne lasy 
powinny zachęcić miłośników zbiera-
nia grzybów. Jest ich tu zawsze bardzo 
dużo, nikt nie wróci z pustym koszykiem 
– mówi Michalina Cenza z Czarnego

– Najlepszym miejscem rekreacji  
w naszym powiecie jest przystań nad 
Wisłą w Dobrzyniu. Ścieżką rekreacyj-
ną przejdziemy wzdłuż brzegu aż na 
samą górę zamkową. Można pokonać tą 
trasę również rowerem. Na plaży znaj-
duje się boisko do piłki siatkowej oraz 
do piłki koszykowej. Można popływać 
rowerem wodnym, łodzią, wędkować. 
Jest wiele możliwości spędzenia cza-
su wolnego dla całej rodziny – mówi 
Paulina Struś z Dobrzynia nad Wisłą

      Powiat

Waszym zdaniem
Do końca czerwca gminni radni mieli zdecydować czy tworzą na przyszły rok fundusze 
sołeckie. W Chrostkowie sprawa poległa, w pozostałych gminach wsie dostaną pule pie-
niędzy do swojej dyspozycji. Odczucia co do zasadności rządowego pomysłu są jednak 
mieszane.
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Rząd zaproponował, by każ-
de sołectwo otrzymało od gminy 
pieniądze, a jego społeczność 
zdecydowała, na co je wydać. 
Ma to zachęcić mieszkańców do 
działania i aktywności. Ale ile da 
się zrobić, dysponując kilkoma 
tysiącami złotych?

Sołectwa z gmin, które 
utworzą fundusz na przyszły rok, 
jesienią br. będą musiały przygo-
tować wnioski, w których zapro-
ponują, na co chcą przeznaczyć 
przydzielone im pieniądze. Po-
mysły oceni wójt, a ewentualne 
odwołania od jego decyzji rozpa-
trzy rada gminy.

– Uważam, że fundusz so-
łecki jest dobrym pomysłem 
– mówi zastępca wójta gminy 
Borbowniki Beata Domagalska. 
– Mieszkańcy będą mogli zre-
alizować swoje podstawowe po-
trzeby. Wiadomo jednak, że za te 
pieniądze nie da się przeprowa-
dzić większych inwestycji.

Właśnie sprawa dużego zada-
nia, którego wykonania domaga 
się sołectwo, wywołała dyskusję  
w gminie Chrostkowo. Gdy 
pojawiły się informacje o fun-
duszu, Sikórz zapragnął re-
montu budynku po mleczarni 
i zaadaptowania go na świetli-
cę. Problem w tym, że sołec-
two mogło dysponować zaled-
wie kilkoma tysiącami złotych.  
A koszt zadania to ok. 200 tys. 
zł.

– Ta sprawa pokazała, że nie 
ma co tworzyć funduszu na „łapu 
capu” – mówi wójt Elżbieta Maza-
nowska. – Bo na stworzenie świe-
tlicy można pozyskać pieniądze  
z Programu Odnowy Wsi, ale 
trzeba wcześniej przygotować 
dokumentację. Jak byłoby do-
finansowanie, można do niego 
dołożyć środki sołectwa i jeszcze 
coś z budżetu gminy. Inaczej się 
nie da. 

Wójt Mazanowska zwraca 
uwagę na kolejny, problemowy 
aspekt rządowego pomysłu: pie-
niądze na fundusz mają zostać 
wydzielone z gminnego budżetu. 
Mówiąc innymi słowy, zostaną 
zabrane np. z inwestycji.

– U nas pula funduszu opie-
wałaby na 162 tys. zł. To część 
dochodów własnych, których 
mamy 1,4 mln zł. Wydzielenie 
pieniędzy dla sołectw jest do-
brym pomysłem na przyszłość. 
Póki co, musimy inwestować  
w drogi i przydomowe oczysz-
czalnie ścieków. Dlatego wyszłam 
do radnych z propozycją nie two-
rzenia funduszu na przyszły rok 
i przychylili się do mojej prośby 
– mówi wójt Chrostkowa. 

Podobne obawy, co wójt Ma-
zanowska, mają też inni gminni 
włodarze. Mówi Tadeusz Wie-
wiórski, wójt gminy Wielgie: 
–  Fundusz obciąży budżet gmi-
ny, zmniejszą się środki na duże 
inwestycje. Może przyczynić się 
także do podziału społeczeń-

stwa, gdyż różne mogą być zapa-
trywania mieszkańców na roz-
dysponowanie pieniędzy. Sołtysi 
sceptycznie podchodzą do tego 
pomysłu. Kiedyś już podobny 
fundusz mieliśmy w naszej gmi-
nie. Nie zawsze zadowalał miesz-
kańców. Z drugiej strony, może 
uda się w jakiś sposób ożywić 
wioski, a to byłby pozytyw.

Ryszard Dobieszewski, bur-
mistrz miasta i gminy Dobrzyń 
nad Wisłą, także ma wątpliwości: 
– Mamy pewne obawy czy speł-
ni swoje zadanie. Pieniądze będą 
rozdrobnione, a każda wieś wyda 
je  na drobne cele, nie będzie na 
duże zadania. Musimy przeżyć 
ten pierwszy rok i zobaczymy jak 
to wszystko będzie wyglądało.

Sołtys Agnieszka Dzięgie-
lewska z Koziegorogu Leśnego 
cieszy się, że będzie możliwość 
skorzystania z  gminnych pie-
niędzy. Jej wieś coś podobnego 
do funduszu otrzymuje, dzięki 
temu udało się sporo zrobić. – Te 
inwestycje to boisko wraz z urzą-
dzeniami sportowymi, oświe-
tlenie we wsi. Wyjechaliśmy 
także na Polagrę do Poznania, 
co zintegrowało mieszkańców 
sołectwa. Pomysłów mamy spo-
ro. Wszyscy bardzo cieszymy się  
z funduszu sołeckiego, miesz-
kańcy są zadowoleni – mówi. 

Z kolei Sylwester Maślewski, 
sołtys Walentowa, ma wątpliwo-
ści. Uważa, że jeżeli pieniądze będą  
w dyspozycji gminy, to sołec-
twom na niewiele się to zda.

Jedno jest pewne – dopiero 
przyszły rok pokaże czy pomysł 
tworzenia funduszy sołeckich 
był trafiony.

Adrianna Błaszkiewicz,

Patrycja Wałęsa

Sołectwu potrzeba boiska? Na przygotowanie terenu do gry w piłkę może starczy 
pieniędzy z funduszu

Remonty wiejskich dróg nadal pozostaną zależne od decyzji gminy
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      Lipno

Orkiestra z tradycjami

     Gmina Lipno

Atrakcyjne wakacje
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Lipnowska Młodzieżowa Orkiestra Dęta im. Poli Negri kultywuje muzyczne tradycje sprzed 
125 lat.

Książnice z Wielgiego i Lipna zostały finalistami pierw-
szej rundy Programu Rozwoju Bibliotek. Dzięki temu, wraz Ê
z placówkami partnerskimi, pozyskają sprzęt multimedial-
ny warty 20 tys. zł. 

     Powiat

Biblioteki przyszłości

Program Rozwoju Bibliotek 
jest skierowany do książnic i ich 
�lii w gminach i miastach, liczą-
cych do 20 tysięcy mieszkańców. 
Projekt jest realizowany przez 
Fundację Rozwoju Społeczeństwa 
Informacyjnego. 28 milionów do-
larów na jego wdrożenie przekaza-
ła Polsko-Amerykańskiej Fundacji 
Wolności Fundacja Billa i Melindy 
Gates. Pieniądze zostaną prze-
znaczone na szkolenia pracowni-
ków, wsparcie teleinformatyczne, 
wzmacnianie całego systemu bi-
bliotecznego oraz pakiet działań 
informacyjnych i promocyjnych. 

– Gminna Biblioteka Publicz-
na we Wielgiem przystąpiła do 
projektu jako biblioteka wiodą-
ca. Dołączyć do programu mo-
gliśmy, gdy pozyskaliśmy trzech 
partnerów. Zostały nimi książnice  
z Dobrzynia nad Wisłą, Tłucho-
wa i Kikoła. Dodatkowym plusem 
jest to, że mamy �lie w Zaduszni-
kach i Czarnem. Głównym celem 
programu jest przekształcenie bi-
bliotek w nowoczesne centra mul-

timedialno-informacyjne i kultu-
ralne. Poprawi się baza i estetyka 
wszystkich placówek. Cieszymy 
się bardzo, że znaleźliśmy się w �-
nale – mówi dyrektor placówki we 
Wielgiem Katarzyna Kwiecińska.

Rozstrzygnięcie konkursu na-
stąpiło pod koniec lipca. Z 255 bi-
bliotek wiodących wyłoniono 153 
zwycięzców, wśród nich placów-
kę z Wielgiego. W �nale znalazła 
się również Miejska Biblioteka 
Publiczna w Lipnie jako kolejna 
wiodąca, partnerują jej książnice 
z Chrostkowa, Bobrownik oraz Bi-
blioteka Publiczna Gminy Lipno  
z siedzibą w Radomicach. 

Wszystkie placówki, również 
�lie, które nie posiadają kompu-
terów, otrzymają zestaw: kom-
puter stacjonarny wyposażony 
w słuchawki, mikrofon, kamerkę 
internetową, DVD, urządzenie 
wielofunkcyjne. Biblioteka gmin-
na dostanie laptopa i rzutnik mul-
timedialny z ekranem. 

Patrycja Wałęsa

Orkiestra uświetniła Mię-
dzynarodowy Motorowy Zlot 
Gwiaździsty Policji w Gdańsku. 
W tegorocznym spotkaniu wzię-
ło udział ponad 600 policjantów 
z kilkunastu krajów europej-
skich. Organizatorzy zadbali  

o mnóstwo atrakcji. Była tresura 
psów, pokazy różnych sztuk wal-
ki, a także pracy antyterrorystów. 
Lipnowska orkiestra dęta zapre-
zentowała się w drugiej części 
uroczystości.

Obecnie orkiestra liczy 

33 muzyków, 10 pomponiarek  
i sześć buławistek. 

– Młodzież gra na fletach, 
waltorniach, puzonach, tubach, 
trąbkach, saksofonach, perku-
sji, klarnetach i tenorach. Ćwi-
czy trzy razy w tygodniu, swo-
je umiejętności szlifuje także  
w szkołach muzycznych.  Kulty-
wujemy tradycję orkiestry sprzed 
125 lat. Cieszymy się, że jesteśmy 
zapraszani na tego typu uroczy-
stości – mówi opiekun orkiestry 
Małgorzata Filbrandt. 

W najbliższym czasie or-
kiestrę będzie można zoba-
czyć 15 sierpnia, weźmie udział  
w uroczystej mszy świętej z oka-
zji Wniebowzięcia Najświętszej 
Marii Panny.  

Orkiestra co roku otrzymuje 
dotację na działalność od władz 
powiatu, od niedawna grupę 
wspomaga stowarzyszenie „Ode-
on”.

Muzyczne szeregi są otwarte 
dla wszystkich. Nie ma stałych 
terminów naboru do orkiestry. 
– Jeżeli ktoś chciałby się spraw-
dzić, zapraszamy na próbę – do-
daje Małgorzata Filbrandt.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska
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Przed muzykami maszerują dziewczyny z buławami

Orkiestranci mają ujednolicone stroje galowe

W Bibliotece Publicznej Gminy Lipno  w Radomicach oraz w jej filiach w Trze-
biegoszczu, Karnkowie, Jastrzębiu i Wichowie zorganizowano akcję „Lato 2009”. 

Przez dwa tygodnie w zajęciach uczestniczyło 150 dzieci. Były zabawy na świeżym 
powietrzu, konkursy sprawnościowe, zajęcia plastyczne i wyjazd od JuraParku  
w Solcu Kujawskim. Zorganizowanie półkolonii było możliwe dzięki wsparciu 

finansowemu Gminnej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych oraz 
sponsorów.
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Angielski na wsi
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Witajcie!
Informujemy, że z przyczyn od nas niezależnych nasz dzien-
nikarz nie wykonuje już zdjęć noworodków, które przyszły 
na świat w „Bra-Medzie”. Droga Mamo! Jeśli chcesz, by 
zdjęcie Twojego dziecka ukazało się w „CLI”, a po porodzie 
nie miałaś okazji do spotkania z fotoreporterem, czekamy 
na maila od Ciebie. Fotografię maluszka należy przesłać 
na adres: redakcja@cli.info.pl. Potrzebne dane: imionaÊ
i nazwisko rodziców, imiona rodzeństwa, imię dziecka oraz 
data jego urodzenia, a także waga i wzrost.

      Dobrzyń nad Wisłą

Żak dla maluchów
Od poniedziałku dzieci z Dobrzynia nad Wisłą aktywnie spędzają czas wolny na zajęciach 
zorganizowanych przez miejscowy dom kultury. 

30 lipca przyszedł na świat Bartłomiej 
Jankowski, syn Elżbiety i Rafała z Turzy 
Wilczej. Urodził się w lipnowskim szpi-

talu, ważąc ponad 2,5 kg i mierząc 51 
cm. Na jego powrót do domu czekają 

bracia Patrycjusz i Erwin.

Amelka Gola urodziła się 31 lipca 
w lipnowskim szpitalu. Ważyła 3,4 kg, 

mierzyła 55 cm. Jest drugim dzieckiem 
Małgorzaty i Leszka z Dobrzynia nad 

Wisłą. Czeka na nią brat Robert.

Jan Mycka jest pierwszym synem 
Agnieszki i Krzysztofa z Kurowa Kolo-
nii. Urodził się w lipnowskim szpitalu 

31 lipca, ważąc ponad 3,8 kg i mierząc 
58 cm.

Artur Szyplik jest pierwszym dzieckiem 
Doroty i Dariusza z Chrostkowa. Uro-

dził się 31 lipca w lipnowskim szpitalu. 
Ważył 3,5 kg, mierzył 55 cm.

Córeczka Katarzyny i Pawła Malinow-
skich z Bobrownickiego Pola urodziła 

się 30 lipca w lipnowskim szpitalu. 
Ważyła ponad 3,2 kg, mierzyła 56 cm. 
Jest pierwszym dzieckiem w rodzinie.

fot. Adrianna Błaszkiewicz

Po raz kolejny Dobrzyński 
Dom Kultury „Żak” przygotował 
ofertę wakacyjną dla najmłodszych 
mieszkańców gminy. Rozpoczęta  
w tym tygodniu akcja „Wakacje z 
Żakiem” potrwa do jutra, bierze w 
niej udział ponad 20-osobowa gru-
pa. 

W poniedziałek i we wtorek 

odbywały się zabawy na świeżym 
powietrzu, konkursy sprawnościo-
we. Ponadto maluchy wzięły udział 
w konkursie plastycznym pod tytu-
łem „Obrona zamku dobrzyńskiego” 
oraz pogadance na temat zagrożeń, 
jakie niosą ze sobą nałogi. Konkur-
sowe rysunki zostaną nagrodzone 
atrakcyjnymi upominkami, które 

laureaci odbiorą podczas �nałowych 
uroczystości Dni Dobrzynia.

Najwięcej przyjemności spra-
wiła dzieciom wczorajsza wycieczka 
do płockiego zoo. 

Jutro, na zakończenie półkolo-
nii, odbędzie się grill przy siedzibie 
Ochotniczej Straży Pożarnej. 

Patrycja Wałęsa

Dzieci podczas zajęć plastycznych z opiekunką Anną Baranowską i dyrektorką „Żaka” Renatą Chęcką

Zuzanna Anna Rzadkiewicz urodziła się 
29 lipca w szpitalu w Lipnie. To trzecia 

córka Agnieszki i Radosława, miesz-
kających w Grabinach. Zuzia ważyła 

3,9 kg, mierzyła 59 cm. Czekają na nią 
siostry Oliwia i Julia.

Dostęp do nauki języka obcego jeszcze nigdy nie był tak łatwy. Lekcje języka angielskiego 
odbywają się w trzech gminach naszego powiatu. Kształcenie umożliwiły pieniądze z Eu-
ropejskiego Funduszu Społecznego.

Lokalna Grupa Działania Re-
gion Południe, dzięki pieniądzom 
pozyskanym w ramach Programu 
Operacyjnego Kapitał Ludzki, 
prowadzi darmowy kurs języka 
angielskiego. Na jego realizację 
otrzymano 48,7 tys. zł. 

Szkolenie językowe trwa od 
lipca i zakończy się w kwietniu 
przyszłego roku. Zajęcia pro-
wadzone są w trzech grupach  
o różnym stopniu zaawansowa-
nia, liczących po piętnaście osób. 
Poziom podstawowy tworzą dwie 

grupy w Bobrownikach i Dobrzy-
niu nad Wisłą. Grupa trzecia, na 
poziomie średniozaawansowa-
nym, spotyka się we Wielgiem. 

Kurs zakończy się egzaminem, 
przeprowadzonym przez szkołę 
językową. Udział w szkoleniu  bio-
rą mieszkańcy z terenu działania 
LGD. 

Ponadto LGD, w ramach pro-
jektu „Nowe kompetencje, nowe 
możliwości”, od 27 lipca prowadzi 
kurs prawa jazdy kat. B. Udział 
w nim biorą dorośli, pracujący 

mieszkańcy gmin zrzeszonych  
w LGD. Dwunastoosobowa gru-
pa uczestniczyć będzie w 30 go-
dzinach zajęć teoretycznych i 30 
godzinach zajęć praktycznych. 
Dodatkowo każdy z kursantów ma 
opłacone badanie lekarskie oraz 
pierwszy egzamin. 

Wymienione działania pro-
wadzone przez LGD możliwe są 
dzięki pieniądzom pozyskanym  
z Europejskiego Funduszu Spo-
łecznego.

Patrycja Wałęsa

      Powiat

Przedsiębiorco, złóż wniosek
Ponad 56 milionów złotych jest w puli kolejnego konkursu na dofinansowanie małych Ê
i średnich przedsiębiorstw. Nabór wniosków w ramach Regionalnego Programu Operacyj-
nego Województwa Kujawsko-Pomorskiego rozpocznie się 10 sierpnia. 

Dzięki konkursowi małe  
i średnie przedsiębiorstwa z re-
gionu mają szansę na rozbudowę 
�rmy i wprowadzenie na rynek 
nowych produktów lub usług. 

Wpłynie to na wzmocnienie kon-
kurencyjności.

Do�nansowane zostaną pro-
jekty, których założeniem są dzia-
łania na rzecz zasadniczych zmian 

procesu produkcyjnego lub sposo-
bu świadczenia usług przy jedno-
czesnym zwiększeniu zatrudnie-
nia. 

(aba)



      Tłuchowo

Wakacje na sportowo
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Uczestnicy turnieju piłki nożnej halowej

Młodsi za zabawę w szyfrowanie otrzymali pamiątkowe dyplomy

Najmłodsi mieszkańcy gminy Tłuchowo aktywnie spędzają wakacje. Realizacja bogatego 
programu zajęć, przygotowanego przez Gminny Ośrodek Kultury, możliwa jest dzięki fun-
duszom unijnym.

  Gminny Ośrodek Kultury 
w Tłuchowie, przy współpracy ze 
szkołami z okolicy, organizuje dla 
dzieci i młodzieży zajęcia sporto-
wo–rekreacyjne. Projekt „Aktyw-
ne wakacje” realizowany jest od 
23 czerwca, dzięki pieniądzom 
uzyskanym z Programu Integracji 
Społecznej. 

W ramach zajęć w sali gim-
nastycznej w Tłuchowie odbył 
się  turniej piłki nożnej halowej. 
W zawodach wzięły udział cztery 
drużyny, rywalizujące systemem 
„każdy z każdym”. Nie zabrakło 
kibiców, którzy licznie zgromadzi-

li się na sali i żywiołowo dopingo-
wali swoich faworytów. 

Zdecydowanie najlepszym  
i najbardziej bramkostrzelnym ze-
społem okazała się drużyna „C”, 
w której występowali tegoroczni 
absolwenci gimnazjum. Zwycięz-
com, ale i wszystkim uczestni-
kom turnieju, należą się ogromne 
brawa za wysokie umiejętności 
piłkarskie, grę fair i ogromne za-
angażowanie w każdy mecz. Skład 
mistrzowskiej drużyny: Daniel Ły-
dziński, Adam Drużyński, Marcin 
Godlewski, Łukasz Różański, Łu-
kasz Borowski, Grzegorz Zawadz-

ki.
Dla młodszych dzieci przygo-

towano wyśmienitą zabawę „Szy-
frowani”. Polegała na poprawnym 
odczytaniu kopert z wiadomościa-
mi, które miały doprowadzić do 
odnalezienia i odczytania hasła 
�nałowego. Jako pierwsi magicz-
ne zdanie „Prawdziwa przyjaźń 
zaczyna się wtedy, gdy niczego  
w zamian nie oczekujesz” wypo-
wiedzieli: Aleksandra Lendzion 
i Dominik Górniewicz. Gra spra-
wiła maluchom wielką frajdę.

Patrycja Wałęsa

      Wielgie

Wizyta u św. Dominika

W sobotę Ośrodek Kultury Gminy Wielgie zorganizował wycieczkę do Gdańska. Głównym celem wyjazdu był udział w najstar-
szej i najsłynniejszej imprezie kulturalno-handlowej w Polsce – Jarmarku Dominikańskim. W wyjeździe udział brały panie Ê

z sekcji rękodzieła, działającej przy ośrodku kultury, i z Koła Gospodyń Wiejskich z Witkowa. 
Patrycja Wałęsa
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Ola i Dominik gratulowali sobie udanej współpracy
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      Wielgie

Brazylijskie klimaty
W ubiegłą niedzielę plaża główna Jeziora Orłowskiego była miejscem rywalizacji sporto-
wej. Po raz trzeci odbył się turniej siatkówki plażowej o puchar wójta gminy Wielgie. Za-
wody rozegrano systemem brazylijskim (drużyna odpada dopiero po przegraniu drugiego 
meczu). Nawet z jedną porażką można było osiągnąć bardzo wysoki wynik. Do rozgrywek 
przystąpiło osiem zespołów, po zaciętej walce najlepszym duetem zostali Piotr i Cyprian 
Gutowscy. Organizatorzy turnieju: Stowarzyszenie Rozwoju Gminy Wielgie i urząd gminy, 
przy wsparciu sponsorów, serwowali dania z grilla i zimne napoje.

Mecz finałowy był bardzo emocjonujący, a walka wyrównana do końca gry

Marta Koprowska, sędzia sekretarz, i Piotr Wyszyński, główny organizator, bacznie 
obserwowali każdy ruch zawodników na boisku

Panie ze Stowarzyszenia Rozwoju Gminy Wielgie częstowały przysmakami 

Zwycięzcy turnieju Piotr Gutowski i Cyprian Gutowski odebrali trofeum z rąk wójta 
Tadeusza Wiewiórskiego

Piotr Cichocki z OSP Kikół bez problemu poradził sobie z pokonaniem ścianki

Najmłodsi zawodnicy Artur Sobiech i Mariusz Sadowski zajęli drugie miejsce

Publika uważnie śledziła zmagania siatkarzy
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Wiśnie tanie jak barszcz
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Z DZIENNIKA SOŁTYSA

Pozytywnie załatwione sprawy

Funkcję sołtysa pełnię już szóstą kadencję. Nasze sołec-
two nie jest zbyt wielkie, jednak da się zauważyć, że w cią-
gu ostatnich lat wiele się u nas zmieniło. Na pewno muszę 
się pochwalić modernizacją wodociągów. Zrobiliśmy także 
kompleksowy remont szkoły podstawowej. Wykonaliśmy 
termomodernizację, zamontowaliśmy ogrzewanie olejowe 
oraz wymieniliśmy dach. Odnowiona została również sto-
łówka. Ponadto oświetliliśmy część naszego sołectwa.

Plany na przyszłość

Jak pewnie w każdym sołectwie, zamierzamy skupić 
się na remontach dróg. Chcielibyśmy także wzbogacić na-
szą remizę strażacką o salę komputerową czy stoły do teni-
sa, by młodzież i dzieci mogli miło spędzać czas po szkole.

Problemy wsi

Największym utrapieniem dla mieszkańców w ostat-
nim czasie jest remont krajowej „10”. Marzymy o tym, 
by przedsięwzięcie to jak najszybciej się zakończyło. Du-
żym problemem dla nas jest kanalizacja. Chcielibyśmy, 
by w całości została w końcu zmodernizowana. Ponadto 
cały czas staramy się uzyskać pieniądze na remont remizy 
w Wólce. Znacznym problemem jest także bezrobocie.

Katarzyna Kadzińska

Średnia powierzchnia gospodarstwa rolnego w naszym regionie to 8,9 ha. Zapewne dla-
tego dużą popularnością cieszą się wśród rolników małe kombajny. Dziś porównamy naj-
mniejszy i największy dostępny na rynku.

Adama Topolewskiego
z Wólki

Kombajny zbożowe są naj-
większymi i najdroższymi maszy-
nami rolniczymi. Trzeba je więc 
kupować, biorąc pod uwagę wiel-
kość swojego gospodarstwa. A że 
w Polsce przeważają małe i śred-

nie, dlatego i takie kombajny są 
najpopularniejsze.

Od niedawna rynek kom-
bajnów zbożowych wzbogacił się 
o niewielkie niemieckie kombaj-
ny Hemas. Maszyny pochodzą 

z fabryki w Singwitz koło Bautzen, 
tej samej, w której niegdyś produ-
kowano dobrze znane Fortschrit-
ty. To właśnie Niemcy mają nam 
do zaproponowania najmniejszy 
kombajn dostępny w Polsce. Jego 

CLAASÊLexionÊ600Ê

1,80 zł za kilogram na targowiskach, poniżej złotówki w skupie. Takie ceny nie zachęcają 
plantatorów do sadzenia drzewek wiśniowych. 

ÊÊÊÊÊÊPowiat

Żniwa na miarę

W naszym województwie 
powierzchnia upraw wiśni to tyl-
ko 1,5 tys. ha. Zbiory w ubiegłym 
roku wyniosły 65,3 tys. dt. Po-
wierzchnia upraw spada z roku na 
rok. Taki stan rzeczy nie powinien 
dziwić, biorąc pod uwagę ceny 
w skupach oraz na targowiskach. 
Części plantatorów bardziej opła-
ca się pozostawić owoce na drze-
wach, niż zbierać je i sprzedawać.

Na wiśniowym kryzysie naj-
bardziej tracą mali sadownicy. 
Intensywne sady wiśniowe nowe-
go typu, sadzone w zagęszczeniu 
1 tys. − 2 tys. drzew na 1 ha 
i drzewka owocujące już w drugim 
roku po posadzeniu, mają dużo 
większe szanse na przetrwanie. 

Jeżeli polscy producenci nie 
sprzedadzą towaru na krajowym 
rynku, sytuacja będzie dla nich pa-
towa. Na eksport nie ma co liczyć. 
W Europie Zachodniej przeważają 
wiśnie typu „szklanka”, zupełnie 
inne niż dominujące u nas wiśnie 
sokowe. Jedyne polskie wiśnie, 
eksportowane na tamten rynek, to 
owoce schłodzone, wykorzystywa-
ne jako surowiec do przetwórstwa. 

Konsumenci z Europy Zachodniej 
zupełnie zatem nie wiedzą, co to 
są „polskie wiśnie”. Musimy je na 
tym rynku wypromować. Ale nie 

uczyni tego ani pojedyncze go-
spodarstwo, ani nawet mała grupa 
producencka.

Piotr Wołyński

FarmerÊ180

nazwa to Farmer 180. Atutem 
kombajnu jest prosta i funkcjo-
nalna konstrukcja. Nie ma w nim 
elektroniki, sterowanie podze-
społami odbywa się głównie hy-
draulicznie, mechanicznie i elek-
trycznie. Kombajn jest napędzany 
silnikami Perkinsa o mocy 101
i 132 KM, a zbiorniki paliwa 
mieszczą 180 l. Farmer 180 na pol-
skim rynku jest trudno dostępny. 
Cena jego większej wersji, Farme-
ra 220, to 283 tys. zł. brutto (232 
tys. zł netto).

Na przeciwnym biegunie 
do niemieckiego maluszka znaj-
duje się kombajn z Harsewinkel 
w Niemczech. Claas Lexion 600 
jest największym dotychczas kom-

bajnem produkowanym seryjnie. 
Może być wyposażony w szereg 
różnych opcji. Szerokość hedera 
to 7,5 lub 9,12 metra. Pojemność 
zbiornika ziarna to aż 12 ton, 
a można go opróżnić w niecałą 
minutę. Podczas testów osiągnię-
to rekord – zbiór 100 ton w ciągu 
godziny.  

Na polskim rynku maszyn rol-
niczych pojawiają się nowe marki. 
Przedstawiciel znanego producen-
ta ciągników, Zetor Polska z Kali-
sza, od niedawna sprzedaje kom-
bajny niemieckiej � rmy Hemas. 
Od dwóch lat kombajn zbożowy 
ma w swej ofercie również Pronar 
z Narwi.

Piotr Wołyński
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Wiśnie są tak tanie, że niektórym sadownikom nie opłaca się ich zbierać
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ÊÊÊÊÊWielgie

Jak się żyje we… Wielgiem?
Nasi dziennikarze wyruszyli w teren i odwiedzają naszych Czytelników w ich miejscowo-
ściach. Mogą się Państwo podzielić z nimi tym, co Was cieszy czy boli. Postaramy się 
pomóc rozwiązać Wasze problemy.

Wielgie

Wielgie leży w południo-
wo-wschodniej części Pojezierza 
Dobrzyńskiego. W sąsiedztwie 
miejscowości znajdują się piękne 
tereny z rozległymi kompleksami 
leśnymi i malowniczymi jeziora-
mi: Orłowskim, Czerskim, Tupa-

delskim. Jest to idealne miejsce 
dla osób lubiących wypoczynek 
na łonie natury, grzybobranie czy 
wędkarstwo. We Wielgiem znaj-
duje się jeden z największych na 
ziemi dobrzyńskiej parków, jego 
powierzchnia wynosi ok.19 ha.

Wielgie jest siedzibą urzędu 
gminy, wójtem pierwszą kaden-
cję jest Tadeusz Wiewiórski. We 
wsi znajduje się ośrodek zdrowia, 
przedszkole, szkoła podstawowa 
i publiczne gimnazjum oraz bank. 
Aktywnie działa Ochotnicza Straż 

Pożarna i orkiestra dęta, która swy-
mi występami urozmaica lokalne 
uroczystości. Inicjatorem imprez 
kulturalnych jest Stowarzyszenie 
Rozwoju Gminy „Przyszłość”, któ-
ry organizuje cieszące się dużą po-
pularnością festiwale smaku.  

Dobrze funkcjonuje również  

Mirosława Strupczewska

– W pobliżu Wielgiego znajduje się 
Jezioro Orłowskie, powinno się wyko-
rzystać jego walory turystyczne. Wypro-
mować naszą okolicę, ściągnąć większą 
liczbę gości. Tym bardziej, że rozwijają 
się tu gospodarstwa agroturystyczne. 
We Wielgiem jest mało instytucji, 
w których bezrobotni mogliby znaleźć 
zatrudnienie. Osoby bez kwali� kacji
i wykształcenia mają największy problem. 
Nie ma także odpowiedniego miejsca 
na popołudniowe spacery. Wprawdzie 
mamy park, ale jego obecny stan nie za-
chęca do odwiedzin. Na piesze wędrówki 
udajemy się... na cmentarz.

Zbigniew Szczepaniak

– Wielgie to malownicza i spokojna miej-
scowość. Panuje u nas cisza i spokój, w  mia-
rę bezpiecznie się tu żyje. Uważam, że jest za 
mało inwestycji. Na osiedlu, gdzie mieszkam, 
miała być w tym roku pobudowana droga 
i kanalizacja. Osiedle koło parku jest bardzo 
duże, zamieszkuje je spora liczba mieszkań-
ców, są to dla nas bardzo ważne przedsię-
wzięcia. Słyszałem, że ma powstać w centrum 
skwer z ławeczkami i fontanną, a za starą 
remizą targowisko. Jak wiem, są to na razie 
plany, zobaczymy jak wyjdzie z ich realizacją. 
Z pewnością Wielgie wiele zyskałoby na po-
wstaniu tych miejsc. Odczuwalny jest bardzo 
brak domu kultury.

Zdzisław Tucholski

– Podoba mi się, że Wielgie jest zadbane i czyste. Na-
sza miejscowość wciąż się rozwija, powstają nowe sklepy, 
są dobrze zaopatrzone. Przydałoby się zadbać i w jakiś 
sposób zagospodarować park. Znajduje się w nim pa-
łac. Kiedyś mieściła się tam szkoła, teraz zabytek popadł 
w ruinę. Podoba mi się, że zadbano o skwer przy kościele, 
nie jest już zarośnięty. Może w przyszłości wykorzysta-
ny zostanie ten plac i staną tam, np. ławki. We Wielgiem 
potrzebne są ścieżki rowerowe, mamy piękną okolicę, 
można wypromować walory turystyczne. Nie podoba 
mi się, że prowadzony jest u nas handel przy ulicy. Po 
pierwsze, nieładnie to wygląda, a po drugie jest to bardzo 
niebezpieczne. Jest jeszcze dużo do zrobienia, ale wójt się 
bardzo stara. Porządek, jaki teraz panuje, to jego zasługa. 
Jeżeli będzie działać tak dalej, to zrobi dużo więcej dla 
Wielgiego.

Marek Nawrot

– Głównym problemem naszej wsi jest brak domu kultu-
ry. W  tak dużej miejscowości, jaką jest Wielgie, powinna być 
tego typu instytucja. Nie mamy miejsca, gdzie można byłoby 
przyjemnie spędzać czas wolny. Zajęcia organizowane przez 
gminny ośrodek kultury odbywają się w Suradówku, który 
oddalony jest od Wielgiego o 8 km. Nie wszyscy mieszkań-
cy mogą dojechać, największy problem mają osoby starsze. 
Mimo że jest u nas ośrodek zdrowia, nie spełnia oczekiwań 
mieszkańców. Opieka lekarska powinna być lepsza. Ja prze-
niosłem się do ośrodka zdrowia w Czarnem. Cieszą nas za 
to bardzo sukcesy dzieci i młodzieży ze szkół. Po raz kolejny 
w tym roku reprezentowali Wielgie na mistrzostwach Polski 
w unihokeju w Elblągu. Ponadto widać, że zmienia się na lep-
sze, i to jest najważniejsze.

Bogusław Koszutkowski

– U nas wszystko jest na miejscu: sklepy, 
urząd, ośrodek zdrowia. Mamy dobrego wójta, 
zadbał o porządek, kiedyś tego nie było. Jest czy-
sto przy urzędzie, poprzycinana trawka, krzewy, 
postawiono kosze na śmieci. Zadbano o skwerek, 
mają tam stanąć ławki i fontanna, będzie jeszcze 
ładniej. Uważam jednak, że za dużo zatrudnio-
nych jest pracowników do prac porządkowych. 
Chciałbym, żeby powstała lepsza droga na ulicy 
Leniec, która prowadzi do Teodorowa. Obecna 
jest w fatalnym stanie. Nie podoba mi się także 
obecna forma naszego rynku. Handel na chodni-
ku nie wygląda ładnie. Przy tak szybkim rozwoju 
Wielgiego, przydałby się także duży parking.

Grażyna Górska

– Wielgie to malownicza wioska, w któ-
rej panuje cisza i spokój. Mamy wszędzie blisko 
i wszystko na miejscu: sklepy, urząd, szkołę, ośro-
dek zdrowia, aptekę. Nie trzeba nigdzie dalej wy-
jeżdżać. Brakuje jednak miejsca zabaw dla dzieci 
i młodzieży. Powinny być prowadzone dla nich 
zajęcia w czasie wolnym, np. taneczne. Szczegól-
nie latem, kiedy trwają żniwa, można zorganizo-
wać zabawy dla dzieci w przedszkolu. Problem 
jest duży, potrzebna jest opieka nad maluchami. 
Większość mieszkańców wciąż oczekuje powsta-
nia domu kultury. We Wielgiem potrzebne jest ta-
kie miejsce. Uporządkowany powinien być także 
park, ładnie wyglądałby z ławeczkami, fontanną. 
Mimo to nasza miejscowość wciąż zmienia się na 
lepsze. Wreszcie wyremontowano siedzibę gmi-
ny, powstał nowy budynek socjalny. Zmierzamy
w dobrym kierunku.

Gminny Ludowy Klub Sportowy 
„Wicher” Wielgie. W piłkę nożną 
grają trzy sekcje w różnych kate-
goriach wiekowych. Weekendowe 
mecze są okazją do spotkań dla 
męskiej część społeczności.

Tekst i fot.

Patrycja Wałęsa
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W dzisiejszym numerze wybieramy się na rowerową wycieczkę po gminie Kikół i Chrost-
kowo. Naszym punktem docelowym jest wieś Nietrzeba. Kto lubi wędkować, niech zabie-
rze ze sobą sprzęt, bo warto zatrzymać się na dłużej w tym uroczym miejscu.

Nietrzeba – zabytkowy młyn z 1850 roku

Krzyż w Ciełuchowie liczy sobie już 109 lat

Trasa liczy około 36 kilome-
trów, ale warto zarezerwować so-
bie na nią trochę czasu. 

Podróż rozpoczynamy w Ki-
kole, od strony Makówca. Jedzie-
my prosto 2,7 km, następnie skrę-
camy w prawo do Ciełuchowa. 
Po przebyciu kolejnych dwóch 
kilometrów docieramy do wsi. 
Na skrzyżowaniu stoi zabytkowy 
krzyż, liczący już 109 lat. 

Dalej jedziemy prosto asfal-
tową drogą. Dotrzemy do skrzy-
żowania, po którego obu stronach 
stoją krzyże. Wierni szczególnie 
dbają o miejsce kultu religijnego 
po prawej stronie drogi, gdzie stoi 
krzyż, na którym powieszono ta-
bliczkę z prośbą o błogosławień-

stwo Boga dla mieszkańców Ko-
łatek i Ciełuchowa. 

Jedziemy prosto, docieramy 
do Sikorza w gminie Chrost-
kowo. Przemierzamy wieś,  
a za mostkiem skręcamy w lewo,  
w drogę gruntową. Kierujemy się 
do Ośrodka Wypoczynkowego 
„Sikorki”. Jeżeli pogoda sprzyja, 
możemy tu skorzystać z kąpie-
li. Po odpoczynku, wracamy do 
głównej drogi, prowadzącej przez 
wieś i skręcamy w lewo. Jedziemy 
asfaltówką do skrzyżowania, na 
którym musimy ustąpić pierw-
szeństwa. Skręcamy w prawo  
i kontynuujemy podróż krętą 
asfaltówką wśród lasów. Przez 
pierwsze skrzyżowanie prze-

jeżdżamy prosto, na kolejnym 
zobaczymy, po prawej stronie, 
pień drzewa przykryty daszkiem. 
Wjeżdżamy w piaszczystą drogę 
naprzeciwko, prowadzącą pod 
górkę. Cały czas jedziemy prosto 
przez kilka kilometrów. Może 
się zdarzyć, że miejscami trzeba 
będzie zrezygnować z jazdy i po-
prowadzić rower. Warto się jed-
nak przemęczyć. U celu podróży 
znajdziemy się we wsi Nietrzeba, 
która jest głównym punktem na-
szej wycieczki.

Nietrzeba ma długą i ciekawą 
historię. Prawie 20 lat temu ar-
cheolodzy odkryli tu największe 
na ziemi dobrzyńskiej cmenta-
rzysko kultury pomorskiej, zna-
ne jako nekropolia w Stalmierzu. 
Funkcjonowało ono ok. 250-
300 lat p.n.e. Dokładne badania 
wykopaliskowe z lat 1995-99 
potwierdziły, że zajmowało po-
wierzchnię 1500 m kw. i zawie-
rało co najmniej 73 groby ciało-
palne. Wśród nich było wiele tzw. 
grobów kloszowych, składających 
się z popielnicy na spopielone 
szczątki, przykrytej misą i dru-
gim naczyniem, odwróconym do 
góry dnem, tzw. kloszem. Zmar-
łych wyposażano także w o�ary 
np. w żywność, rzadziej w drob-
ne przedmioty z brązu. W 2000 
roku archeolodzy odkryli we wsi 
także ślady osadnictwa. Znaleźli 
miejsce, w którym wytwarzano 
wapno. To jedyny ślad osadnic-
twa kultury pomorskiej na ziemi 
dobrzyńskiej.

Nietrzeba zapisała się także  
w historii powstania stycznio-
wego. To tu 22 kwietnia 1863 
roku około stuosobowa grupa 
powstańców z Prus Zachodnich 
walczyła z dwa razy liczniejszym 
oddziałem Rosjan. Skazana była 
na porażkę, bo podczas przepra-
wy przez Drwęcę powstańcy za-
moczyli broń. Kozacy zastali ich 
we śnie i zmusili do odwrotu. Po-
lacy zamknęli się w miejscowym 
młynie i dość długo się bronili, 
ale ostatecznie musieli się rato-
wać ucieczką w las. Wielu z nich 
zginęło lub dostało się do niewo-
li. Mieszkańcy zebrali znalezione 
ciała i złożyli je we wsi Lubianki. 
W 130. rocznicę tych wydarzeń 
odsłonięto w Nietrzebie obelisk  
i krzyż, którymi opiekują się dzie-
ci ze szkół w Stalmierzu i Nowej 
Wsi.

Wspomniany w powstańczej 
historii młyn stoi od 1850 roku 
nad rzeczką Ruziec. Jest to dwu-
kondygnacyjny, podpiwniczony 
budynek, który wciąż spełnia 
swoją rolę. W bliskim sąsiedztwie 
młyna są prywatne stawy, ob�tu-
jące w ryby.

Jeżeli pogoda będzie dopisywała, warto skorzystać z kąpieli w Sikorzu

Naprzeciwko tego drzewa znajduje się piaszczysta droga prowadząca do celu 
naszej podróży Malowniczo położone stawy we wsi Nietrzeba
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Jedziemy dalej prosto 
przez las, po około trzech ki-
lometrach dotrzemy do No-
wej Wsi. Skręcamy w prawo,  
w drogę asfaltową. Kierujemy się 
do Chrostkowa, po drodze mija-
jąc żwirownię. Na skrzyżowaniu  
w centrum gminnej wsi skręca-
my w prawo, na Sikórz. Dotrze-
my do znajomego skrzyżowania  
z drzewem przykrytym daszkiem. 
Skręcamy w lewo, na Wildno. Na 
kolejnym skrzyżowaniu jedziemy 
w prawo, do Grodzenia.

W Grodzeniu warto wstąpić 
do barokowego kościoła pw. śś. 

Piotra i Pawła. Naprzeciwko ko-
ścioła, na wzniesieniu, ulokowany 
jest dawny cmentarz ewangelic-
ko-augsburski. Założyli go pro-
testanci z Grodzenia, Makówca 
i Rumunek Kikolskich. Obecnie 
znajdują się na nim tylko nieliczne 
nagrobki. Po obejrzeniu kapliczki 
z cegły z II połowy XIX wieku, 
w której stoi ludowa, drewniana 
rzeźba św. Kazimierza Królewicza 
z przełomu XVIII i XIX stulecia, 
kierujemy się do Ciełuchowa (1,5 
km), a stamtąd do Kikoła, gdzie 
kończymy wyprawę.

Adrianna Błaszkiewicz
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OGŁOSZENIA DROBNEÊ
NAPRAWDĘ WARTO…

POSŁUCHAĆ… Czy muzyka klasyczna przeznaczona jest wyłącz-

nie dla wytrawnych melomanów? Czy ten gatunek muzyczny musi ko-

jarzyć się z patetycznym nastrojem i nudą? Oczywiście, że nie! Zwłasz-

cza, jeżeli wybierzemy płytę „Hooked On Classics”, na której jedna 

z najsłynniejszych orkiestr świata – � e Royal Philharmonic Orchestra 

– wykonuje współczesne, popowe wersje znanych kompozycji Mozar-

ta, Bacha, Czajkowskiego i innych wirtuozów muzyki. Gwarantujemy, 

że płyta spodoba się zarówno znawcom muzyki poważnej, jak i tym, 

którzy po raz pierwszy się z nią spotkali.

OBEJRZEĆ… nowy � lm Donalda Petriego „Moja wielka grecka 

wycieczka”. Wbrew oczywistemu skojarzeniu, � lm nie jest kontynuacją 

kultowej komedii sprzed kilku lat („Moje wielkie greckie wesele”), cho-

ciaż łączy go z nią aktorka odgrywająca główne role w obu obrazach 

– Nia Vardalos. Tym razem wciela się w rolę ambitnej przewodniczki 

wycieczek, która za wszelka cenę chce zarazić swoich podopiecznych 

własną pasją – miłością do starożytnej historii i architektury. Niestety, 

turyści preferują inną formę spędzania wolnego czasu, daleką od ak-

tywnego wysiłku intelektualnego czy � zycznego. Jednym słuchaczem 

Georgii jest milczący Grek – kierowca autobusu… Ciąg dalszych wy-

darzeń łatwo sobie wyobrazić, bo też ta wakacyjna komedyjka niczym 

szczególnym nas nie zaskakuje. Postacie kreślone są w sposób dosyć 

stereotypowy, historia, choć zabawna, jest dosyć prosta i przewidywal-

na. Ale czyż nie są to właśnie atuty dobrej komedii? Niewątpliwie moc-

na stroną � lmu są przepiękne widoki – niektóre sceny kręcono w tak 

malowniczych miejscach jak Delfy czy Termopile. Jeżeli chcecie więc 

Państwo obejrzeć zabawny, bezpretensjonalny � lm – zapraszamy do 

kin!

PRZECZYTAĆ… opowiadania wybitnego japońskiego pisarza 

Harukiego Murakamiego z tomu „Ślepa wierzba i śpiąca kobieta”. 

W antologii odnajdujemy nowele wydawane od lat osiemdziesiątych 

do 2005 roku, w tym jedną nie publikowaną wcześniej w ojczyźnie au-

tora. Spotkamy w nich bohaterów, którzy niejednokrotnie będą wracać 

w późniejszych powieściach Murakamiego. A są to bohaterowie nieba-

nalni: lodowaty mężczyzna, kot ludojad, chytra małpa. Również wątki 

i motywy podejmowane przez japońskiego pisarza trudno nazwać ty-

powymi – autor tworzy bowiem w nurcie realizmu magicznego, zna-

nym chociażby z fascynujących powieści Marqueza. Nam szczególnie 

podobało się opowiadanie „Lustro”, którego bohater, zwykły przecięt-

ny obywatel, dokonuje konfrontacji z samym sobą. Owocem tej kon-

frontacji jest zaskakujące wyznanie narratora: „chyba nie ma na tym 

świecie nic bardziej przerażającego dla człowieka niż on sam”. Warto 

sięgnąć po tę antologię także z tego powodu, że można przekonać się, 

jak kształtował się warsztat pisarski autora „Kroniki ptaka nakręcacza”, 

uważanego za największe osiągnięcie Murakamiego. 
Koło Dziennikarskie

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam fotelik dziecięcy w idealnym 
stanie (0-9kg) oraz leżaczek dla dziecka 
+ pałąk z zabawkami ( do 9kg). 
Tel. 665 001 632

Sprzedam mieszkanie własnościowe 
o pow. 62,9 m2 na pierwszym piętrze  
w Golubiu – Dobrzyniu. Cena do 
uzgodnienia. Tel. 600 231 340 lub 
662 074 990.

Sprzedam samochód marki Fiat Bravo 
1,9JTD (105km), rok produkcji 1999, 
granatowy metalic, klimatyzacja, 
alufelgi, wspomaganie kierownicy, 
elektryczne szyby i lusterka,zderzaki 
w kolorze nadwozia, wersja GT. 
Tel. 608 592 509.

Mężczyzna po 50 poszukuje pilnie 
pracy w ochronie placów budowlanych, 
budynków, ośrodków wczasowych, 
domów opieki itp. Tel. 054 287 31 21 
lub 505 527 261.

Sprzedam wózek bliźniaczy wielo-
funkcyjny czerwono – granatowy 1,5 
roczny. Stan dobry. Cena do uzgodnie-
nia. Tel. 785 228 096.

Na pokój w centrum Lipna przyjmę z 
delegacji. Tel. 513 586 949.

Działki w Lipnie sprzedam. 
Tel. 513 586 949.

Sprzedam działkę w Lipnie przy ulicy 
Bagiennej. 42 ary. 25zł/m2. 
Tel. 606 748 743

Sprzedam nową baterię zlewozmy-
wakową Deante Cubic BDD 062M 
chrom,stojąca. Cena zakupu 280pln.
Cena 200zł. 7 lat gwarancji. 
Tel. 668 315 994.

Garaż do wynajęcia - ul. Sierakowskie-
go. Tel. 669 839 181

Sprzedam FORD ESCORT 1.8 DIESEL 
rok prod.1994, cena 3900. Tel. 513 
439 863, stan dobry. Tel. 513 439 863.

Sprzedam komputer z monitorem Sam-
sung+głośniki kamera karta dźwiękowa 
do wymiany 600zł Tel  513 254 212.

Sprzedam projektor marki InFOCUS 
cena 350zł. Tel. 513 254 212.

Operator koparki z prawem jazdy kat.C 
szuka pracy. Tel. 667 191 436.

Praca stała lub dodatkowe zajęcie. 
Informacje na www.fmlipno.com   

Pierwsza połowa sierpnia to w Polsce czas pielgrzymek, 
które wiodą pątników na Jasną Górę. Do Częstochowy wę-
drują pielgrzymi z różnych zakątków kraju.

      Tradycje

Idą do Matki

Częstochowskie sanktuarium 
nie słynie z żadnych objawień 
maryjnych. Słynie natomiast z cu-
dów, które są udokumentowane 
i potwierdzone. Śladami łask, ja-
kimi są obdarzani wierni, udający 
się z prośbami do Matki Boskiej 
Częstochowskiej, są liczne wota, 
jakimi ozdobiona jest często-
chowska kaplica. Jasna Góra to 
również symbol polskiego patrio-
tyzmu, który ma przypominać, że 
z najtrudniejszej sytuacji Polska,
z Bożą pomocą, może wyjść 
obronną ręką. 

W epickiej opowieści Henryka 
Sienkiewicza jasnogórskie zwycię-
stwo, czyli obrona klasztoru przed 
Szwedami, symbolizuje jedność 
Polaków. W sienkiewiczowskim 
„Potopie” można znaleźć taki opis 
klasztoru i ludzi, którzy do niego 
przybywali: „We drzwiach kościo-
ła ścisk powiększył się jeszcze. 
Ciała ludzkie utworzyły już nie 

rzekę, ale most tak zbity, iż moż-
na by było przejść po głowach, 
ramionach, nie dotknąwszy stopą 
ziemi. Piersiom brakło oddechu, 
ciałom przestrzeni, lecz duch, któ-
ry je ożywiał, dawał im żelazną 
odporność. Każdy się modlił, nikt 
nie myślał o niczym innym; każdy 
dźwigał na sobie tłok i ciężar ca-
łej tej masy, lecz nikt nie upadał 
i popychany przez tysiące, czuł 
w sobie siłę za tysiące, i z tą siłą 
parł naprzód, pogrążon w modli-
twie, w upojeniu, w egzaltacji.” 

Współcześni pątnicy nie róż-
nią się od tych sprzed wieków. 
Wielkie tłumy ciągną do Często-
chowy, aby manifestować swoje 
przywiązanie do Matki Bożej. Uro-
czystym zakończeniem pielgrzy-
mek jest udział w uroczystościach 
z okazji Wniebowzięcia Najświęt-
szej Marii Panny, które przypadają 
na 15 sierpnia.

Dariusz Guzowski
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wróżka Adelajda 

WodnikÊ(21.01.-19.02.)

Przypływ duchowej 
energii. Czas dobrych 
pomysłów, zawodo-

wych możliwości, a także powodzenia we 
wszystkim, co dotyczy zdobywania wie-
dzy, podróży, kontraktów zagranicznych. 
Nieoczekiwane spotkania z ludźmi wysoko 
postawionymi społecznie. Zwrócą na Ciebie 
uwagę, doceniając walory umysłu i zawodo-
we umiejętności. Możliwa propozycja obję-
cia ważnego stanowiska.

RybyÊ(20.02.-20.03.)
Przed Tobą dobry tydzień, 
wykorzystaj każdy dzień, 
dopóki planety Ci sprzyjają. 
Teraz możesz z powodze-
niem podjąć działania, jakie 

nie były możliwe wcześniej bądź wlokły się 
nie z Twojej winy. Sprzyjająca atmosfera dla 
ważnych rozmów zawodowych. Szansa na 
lepszą pracę, awans, nowe wyzwania, gdzie 
możesz sprawdzić swoje możliwości i umie-
jętności. 

BaranÊ(21.03.-21.04.)

Nadchodzi czas żniw. Mo-
żesz teraz zbierać owoce 
swojej pracy, dobre oceny 
własnych działań, wyraża-
jące się w realny sposób. 

Otoczenie okaże wdzięczność i wyrazi uzna-
nie. Nawet niechętne Ci osoby przyznają, 
że jesteś kimś mądrym, wartościowym 
i rozsądnym. To wszystko nie pozostanie 
bez wpływu na Twój nastrój i samoocenę. 
Przestaniesz krytykować sam siebie.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Będziesz zobligowany do 
wykonania zaległych zadań. 
Może to być czas podsumo-
wań i zanim się przekonasz, 
że jest inaczej, sprawdź 

czy wszystko zostało zrobione tak, jak na-
leży. Na szczęście, Twoje wysiłki zostaną 
docenione. Możliwe otrzymanie nagrody 
lub gratyfikacji. Będziesz miał poczucie, że 
sprostałeś wszystkiemu, a wraz z nim przyj-
dzie satysfakcja.

RakÊ(22.06.-22.07.)
Chęć oderwania się od co-
dzienności, przypływ fanta-
cji i twórczej wyobraźni. Bez 
względu na to, czym zajmu-
jesz się profesjonalnie, za-

pragniesz stworzyć dla siebie i bliskich osób 
coś niezwykłego. Może to być np. spotkanie 
w gronie dawno niewidzianych krewnych 
lub propozycja wyjazdu na egzotyczną wy-
spę. Odbiciem Twojego stanu ducha będą, 
niestety, pustki na koncie.

LewÊ(23.07.-23.08.)

Ogarnie Cię teraz spokój 
i przekonanie, że pomimo 
trudności wszystko ułoży-
ło się dobrze. Twój bilans 
ostatnich tygodni wypadnie 

pomyślnie. Będziesz zadowolony z siebie
i bliskich, szczególnie w sytuacji, gdy ktoś 
wcześniej sprawiał Ci kłopoty. Możesz 
cieszyć się letnią atmosferą rozluźnienia – 
odwiedzać kiermasze, bywać na koncertach. 
Niech ten dobry czas trwa.

WagaÊ(23.09.-22.10.)
Tydzień urozmaicony. 
Wydarzyć się może wię-
cej sytuacji nieprzewi-

dywalnych. Dlatego lepiej nic nie planować 
zbyt konkretnie i wcześniej, ale kiedy już 
wszystko będzie wiadome, działać we wła-
ściwym kierunku. Możliwe nieoczekiwane 
zaproszenia lub konieczność przyjęcia ko-
goś w domu. Może się zdarzyć, że weekend 
spędzisz w pracy, ale będzie to honorowym 
wyróżnieniem.

SkorpionÊ(24.10.-22.11.)
Jesteś życiowym optymistą, 
niezależnym i samodziel-
nym już od dzieciństwa. 
Ten tydzień będzie dla Cie-
bie czasem szczęśliwych 

zakończeń nawet trudnych spraw. Planety 
obdarzą Cię powodzeniem w tych dziedzi-
nach życia, które są dla Ciebie najistotniej-
sze. Możesz liczyć na pomyślne życiowe 
zmiany, dobry nastrój. Także zdrowie będzie 
Ci dopisywać.

StrzelecÊ(23.11.-21.12.)
 Będziesz żyć teraz szybko 
i intensywnie, tak w spra-
wach zawodowych, jak 
i rodzinnych czy osobistych. 
Odbędziesz wiele rozmów, 

niewykluczone, że czeka Cię służbowa po-
dróż. Oczekuj pomyślnych wiadomości, na 
które nie liczyłeś. Zaszczytna propozycja 
zawodowa? Oświadczyny? Zaproszenie do 
odległych miejsc? Wszystko to może stać 
się Twoim udziałem.

HUMOR
- Jak długo można patrzeć na teścio-
wą jednym okiem?
- Dopóki muszka nie zgra się ze 
szczerbinką!

Na dworcu przy okienku biletowym 
stoi pijak. Po chwili podchodzi stu-
dent i mówi:
- Proszę połówkę do Wrocławia!
- Na to pijak:
- A ja ćwiartkę na miejscu.

Pierwsza impreza studentów zaraz 
po rozpoczęciu roku akademickiego. 
Wszyscy powoli zaczynają się po-
znawać. Rozpoczynają się rozmowy. 
Nagle wchodzi pewna puszysta stu-
dentka i mówi:
- Siema, Elka jestem!
Na to jeden ze studentów:
- Ja bym powiedział, że XL-ka.

HoroskopÊ6 – 13 sierpnia  
Koziorożec (22.12.-20.01.)

Przed Tobą tydzień ważnych 
decyzji i zamknięcia raz na 
zawsze pewnych spraw. Wy-
każesz teraz, rzadko obecną 
w Twoim charakterze, sta-

nowczość i konsekwencję, i wyjdzie Ci to na 
dobre. Licz na niezwykłe przeżycia. Możesz 
zdecydować się na trwały związek lub go 
zakończyć. Tak jedna, jak i druga sytuacja 
będzie – w sposób indywidualny – korzyst-
na. Uporządkujesz swoje życie.

Byk (21.04.-21.05.)
Nastrój refleksyjny, potrze-
ba powrotu do przeszłości 
mogą teraz wypełniać 
Twoje myśli. Pragnienie 
spotkania osób niegdyś 

wiele dla Ciebie znaczących i ważnych skło-
ni Cię do nawiązania kontaktów. Ogarnie Cię 
też chęć, by zabrylować w kuchni i, na przy-
kład, przygotować specjał według przepisu 
prababki. Możesz też powrócić do rytuałów 
z dzieciństwa i to podziała kojąco.

PannaÊ(24.08.-23.09.)

Wiele sytuacji, tak codzien-
nych, jak i bardziej istot-
nych, ułoży się teraz po 
Twojej myśli. Jakby skrzaty 
usuwały z drogi mniejsze 

i większe przeszkody. Możesz otrzymać miłe 
nowiny, poprawi się też atmosfera w rodzi-
nie. Zdrowie kogoś ze starszego pokolenia 
będzie lepsze, a dzieci nie sprawią kłopo-
tów. Bez względu na to czy planujesz urlop
w domu czy w górach, wrócisz zadowolona.

KALENDARIUM 6 – 11 sierpnia
6Êsierpnia
1890 – Nowy Jork: przeprowadzo-
no pierwszą egzekucję na krześle 
elektrycznym.
1914 – Józef Piłsudski ogłosił po-
wołanie w Warszawie tajnego Rządu 
Narodowego. 
1914 – z krakowskich Oleandrów 
wyruszyła do walki Pierwsza Kom-
pania Kadrowa. 
1945 – o godz. 8.15 czasu miej-
scowego eksplodowała bomba ato-
mowa zrzucona przez amerykański 
bombowiec B-29 Enola Gay na ja-
pońskie miasto Hiroszimę.
1991 – sir Tim Berners-Lee opu-
blikował w Usenecie szczegóły 
projektu o nazwie World Wide Web. 
Początek istnienia sieci WWW.
2006 – pierwszy start Polaka w For-
mule 1 – Robert Kubica z zespołu 
BMW Sauber zajął siódme miejsce, 
jednakże został zdyskwalifikowany 
ze względu na zbyt lekki bolid. 
7Êsierpnia
1856 – do Australii przybyli pierwsi 

polscy osadnicy. 
1888 – Kuba Rozpruwacz popełnił 
swoje pierwsze morderstwo.
8Êsierpnia
1945 – podpisano porozumienie 
londyńskie powołujące Międzyna-
rodowy Trybunał Wojskowy w No-
rymberdze. 
1963 – Wielka Brytania: „napad stu-
lecia”. Z pociągu pocztowego ukra-
dziono 2 600 000 funtów.
9Êsierpnia
1173 – rozpoczęto, trwającą dwa 
stulecia, budowę Krzywej Wieży 
w Pizie.
1483 – otwarto Kaplicę Sykstyńską.
1662 – silne trzęsienie ziemi 
w Tatrach, w wyniku którego zginęło 
wiele osób, zniszczeniu uległ wów-
czas wierzchołek Sławkowskiego 
Szczytu. 
1944 – rozpoczęła się bitwa pancer-
na pod Studziankami (trwała do 16 
sierpnia). 
2001 – uruchomiono pierwszą pol-
ską telewizję informacyjną TVN24.

10Êsierpnia
1848 – z dworca kolejowego przy 
ul. Gajowej w Poznaniu odjechał 
pierwszy pociąg do Stargardu 
Szczecińskiego. Podróż trwała 
7 godz. 5 min. 
2003 – rosyjski astronauta Jurij 
Malenczenko jako pierwszy czło-
wiek zawarł związek małżeński 
w kosmosie (panna młoda znajdo-
wała się na Ziemi).
11Êsierpnia
1492 - Aleksander VI wybrany na 
papieża.
1934 – na wyspie Alcatraz otwarto 
więzienie federalne. 
1984 – Ronald Reagan podczas 
próby głosu przed audycją radiową 
wypowiedział zdanie: „Rodacy, miło 
mi oznajmić, iż podpisałem ustawę 
na zawsze delegalizującą Związek 
Radziecki. Za pięć minut rozpoczy-
namy bombardowanie.”
1999 – ostatnie całkowite zaćmie-
nie Słońca XX wieku, w Polsce wi-
doczne jako zaćmienie częściowe.
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ZUPA ZE ŚWIEŻYCH POMIDORÓW
Składniki:

5 dużych, dojrzałych pomidorów     3 łyżki koncentratu pomidorowego
3 nieduże cebule                             śmietana 18 proc.
3 łyżki masła                                   1,5 litra bulionu drobiowego
sól, pieprz
Vegeta
koperek
makaron lub ryż

      Dla smakoszy

Jabłko miłości

Sposób przyrządzenia:

Pomidory należy sparzyć, obrać ze skórki i pokroić w ósemki. Cebu-
lę obrać, pokroić w piórka. W garnku roztapiamy masło, podsmaża-
my cebulę, uważając, by się nie przypaliła. Dodajemy pomidory, lekko 
posypujemy Vegetą. Dusimy około 15 min. Dolewamy bulion, doda-
jemy koperek, koncentrat pomidorowy i gotujemy zupę jeszcze około 
pół godziny lub do czasu, kiedy cebula będzie bardzo miękka i szkli-
sta. Doprawiamy solą i pieprzem. Podajemy z ryżem bądź makaronem 
i kleksem śmietany.

Pod względem wartości od-
żywczej nie ma równego sobie 
warzywa. Dostarcza najwięcej ze 
wszystkich produktów czerwonego 
barwnika – likopenu, chroniącego 
przed nowotworami i zawałem. 
Zawarty w nim beta-karoten jest 

w organizmie przekształcany w wi-
taminę A. Dwa średniej wielkości 
pomidory pokrywają ok. 35 proc. 
dziennego zapotrzebowania na tę 
witaminę.

Z kolei dwa duże pomidory za-
spokajają dzienne zapotrzebowanie 

na witaminę C, mają też sporo  wi-
taminy K, pełniącej w organizmie 
funkcję przeciwkrwotoczną, a tak-
że witaminy P i z grupy B. 

Pomidory zawierają też kwas 
foliowy niezbędny dla rozwijające-
go się płodu (chroni przed wadami 
cewy nerwowej), dlatego przyszłe 
mamy nie powinny sobie żałować 
tych pysznych warzyw. 

W pomidorach znajdziemy też 
potas, wapń, magnez, żelazo, fos-
for, miedź, cynk oraz błonnik. 100 
g tych warzyw dostarcza 15 kcal, są 
więc świetne dla osób na diecie.

(aba)

Przybył z Ameryki. Jego francuska nazwa „pomme d’amo-
ur” w dosłownym tłumaczeniu znaczy „jabłko miłości”. Nic 
dziwnego, skoro pomidor uważny był za afrodyzjak.

ŻEBERKA Z POMIDORAMI
Składniki: 

1 kg żeberek wieprzowych
2 cebule
3 pomidory
sól
kminek
smalec
1 ząbek czosnku

Sposób przyrządzenia:

Żeberka dzielimy na porcje, lekko je rozbijamy. Obsmażamy na tłuszczu 
na rumiano. Przekładamy do garnka i podlewamy nieco wodą. Na pozo-
stałym tłuszczu smażymy na złoto pokrojoną w talarki cebulę. Kiedy jest 
niemal gotowa, dorzucamy drobno pokrojony czosnek, a za chwilę 1-2 
łyżeczki kminku, w zależnośći od upodobań smakowych. Wszystko to 
przekładamy do garnka z żeberkami. Żeberka dusimy na wolnym ogniu, 
pod przykryciem, co najmniej 30 min. Solimy je do smaku. Uzupełnia-
my wodę, jeśli wyparuje w trakcie gotowania. Sos, który powstanie, 
będzie prawdopodobnie dość tłusty. Jeśli nie lubimy nadmiaru tłusz-
czu, należy zdjąć go łyżką z powierzchni sosu. Kiedy mięso jest mięk-
kie, dorzucamy pomidory pokrojone w ósemki. Chwilę razem dusimy. 
Niezbyt długo, tak by pomidory zachowały nieco właściwego dla siebie 
kształtu i konsystencji. 

SUDOKU
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Pierwsze informacje o Chrostkowie dotyczą istniejącej tu parafii pod wezwaniem św. Bar-
bary. Do rozkwitu tego zakątka ziemi dobrzyńskiej przyczyniła się rodzina Zielińskich. 

R E K L A M A

Ze źródeł historycznych 
wiemy, że pleban z Chrostkowa 
występował w dokumentach już 
przed 1400 rokiem. Na pewno 
w 1409 r. parafia św. Barbary już 
istniała. Z wizytacji biskupich  
w 1598 r. dowiadujemy się, że był 
tu kościół mały, a w głównym oł-
tarzu znajdował się obraz Matki 
Boskiej. W XVII wieku świątynię 
rozebrano i postawiono nową. 
W tym czasie dobra w Chrost-
kowie należały do majora wojsk 
polskich Andrzeja Stachurskie-
go. Jednak fundatorem nowego 
kościoła był kolejny właściciel 
Chrostkowa Józef Zieliński z po-
bliskiego Skępego. To z jego ini-
cjatywy wybudowano świątynię, 
dzwonnicę i kostnicę. Majątek 
pozostał długo w rękach tej ro-
dziny. Po Józefie zarządzali nim 
kolejno Paweł, Jan i Norbert. Ten 
ostatni po podziałach rodzin-
nych był również właścicielem 
Janiszewa, Majdan, Adamowa, 
Grabin, Popielickich Bud i Mar-
man. 

22 kwietnia 1863 roku we wsi 
Nietrzeba koło Chrostkowa do-
szło do jednej z większych poty-

czek między powstańcami stycz-
niowymi a carskimi żołnierzami. 
Polakami dowodził niejaki major 
Szermętowski, a Rosjanami Po-
lakow. Niestety, powstańcy ulegli 
lepiej wyszkolonym, wyposażo-
nym i karnym żołnierzom. Wy-
darzenie sprzed ponad 140 lat 
upamiętnia obelisk.

Do kolejnej tragedii  
w Chrostkowie doszło na po-
czątku II wojny światowej. Wielu 
mieszkańców gminy padło ofia-
rami nazistów z Selbstschutzu. 
Zginęli przede wszystkim zie-
mianie i inteligencja. 

W czasie okupacji na terenie 
gminy Chrostkowo działało kil-
ka organizacji konspiracyjnych. 
Swoje ogniwa miało tu zarówno 
ogólnopolskie, jak i regionalne 
podziemie. 

Mieszkańcy gminy należeli 
do Polskiej Organizacji Zbrojnej 
„Znak”, Związku Walki Zbrojnej 
– Armii Krajowej oraz Tajnego 
Związku Krwawej Ręki. 

Placówka AK w Chrostkowie 
należała do Obwodu AK Rypin, 
kryptonim „Borowiki” oraz Lip-
no, kryptonim „Postój”. Do kon-

spiracji należało kilkudziesię-
ciu mieszkańców z tego rejonu. 
Chrostkowo zostało wyzwolone 
23 stycznia 1945 roku. 

Szymon Wiśniewski

W okresie powstania styczniowego, 22 kwietnia 1863 roku, we wsi Nietrzeba 

rozegrała się walka polskich żołnierzy z oddziałem rosyjskim. Po 130 latach,  
w 1993 roku, w Nietrzebie odsłonięto pamiątkowy krzyż-obelisk

Wieżyczka z figurą Matki Boskiej, która stoi w centrum Chrostkowa, została 
zbudowana w 1904 roku. 35 lat później zniszczyli ją hilterowcy, a po wojnie 

odbudowali mieszkańcy

Zabytkowy kościół w Chrostkowie

tel. 662 061 321

Norbert Zieliński 

(1768 – 1834)

W 1786 roku służył w wojsku 
jako bombardier artylerii kon-
nej. Był zwolennikiem obrad Sej-
mu Czteroletniego i uchwalenia 
Konstytucji 3 Maja. Wziął udział  
w insurekcji kościuszkowskiej. 
Walczył między innymi nad Na-
rwią, pod Ostrołęką. Służył w tym 
czasie w pułku strzelców kurpiow-
skich pod dowództwem gen. Alek-
sandra Zielińskiego. Po powstaniu 
odziedziczył dobra Chrostkowo. 

Norbert Zieliński nie mógł 
wziąć udziału w formowaniu 
wojska polskiego przez genera-
ła Jana Henryka Dąbrowskiego.  
W jego imieniu w 1809 roku wal-
czył szwagier Ignacy Zieliński. 

Zmarł w Chrostkowie. Został 
jednak pochowany w grobowcu 
rodzinnym w Skępem. Jego syn 
Gustaw był słynnym poetą i po-
wieściopisarzem.
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ÊÊÊÊÊÊChoroby

Astma chorobą cywilizacyjną
Obecnie w Polsce na astmę chorują ponad 2 miliony dorosłych i ponad 1,5 miliona dzieci. 
Szacuje się, że do 2025 roku zapadnie na nią 400 milionów ludzi. 

ÊÊÊÊÊÊDietetyka

Dieta oczyszczająca
Została opracowana przez Maję Błaszczyszyn. Na dietę składają się nieprzetworzone owoce 
i warzywa. Stosowanie jej pozwala oczyścić jelita i poprawić ich funkcjonowanie oraz 
pozbyć się toksyn z naszego organizmu.

Należy się do niej odpowiednio przygotować: na 

dzień przed rozpoczęciem diety odstawiamy wszelkie 

napoje pobudzające np. kawę czy alkohol. Rezygnu-

jemy z pieczywa, makaronów, płatków zbożowych 

a ostatni posiłek jemy o 18.

A oto 10-dniowy jadłospis:

Dzień 1 i 2 – tylko owoce

Na śniadanie pije-

my świeżo wyciśnięty sok 

z pomarańczy i cytryny, 

rozcieńczony wodą. Na-

stępnie wybieramy jedno 

„danie”, które będziemy jeść 

przez resztę dnia. Możemy 

wybrać, tylko jeden rodzaj 

owoców (jabłka, winogrona 

lub gruszki). Jemy je w dowolnych ilościach, kiedy po-

czujemy głód. Jeśli jednak wybrany owoc szybko nam 

się znudzi, możemy zmienić go na inny, pod warun-

kiem, że nastąpi to dopiero 

w drugiej połowie dnia, 

a odstęp między „posiłkami” 

z różnych owoców wyniesie 

minimum dwie godziny. 

Dzień 3–8

– wprowadzamy warzywa 

Śniadanie: codziennie dowolne owoce.

Obiad: duża porcja surówki warzyw-

nej z dodatkiem kiełków, nasion i mig-

dałów.

Kolacja: warzywa na parze lub duszo-

ne.

Przed snem: koniecznie wypij herbatę 

Między posiłkami możemy „podjadać”, ale wyłącznie 

owoce, ewentualnie wypić ziołową herbatkę.

Dzień 9 i 10 – nadszedł czas na nabiał

Śniadanie: świeżo wyciśnięty sok z dowolnych owoców.

Drugie śniadanie: musli z jogurtem lub mlekiem 

sojowym.

Obiad: porcja sałaty.

Kolacja: świeżo wyciśnięty sok z warzyw, porcja ryby 

lub piersi z kurczaka z pure z zielonego groszku lub 

porcją surówki.

Aby oczyszczanie było jak najbardziej skuteczne 

pijmy dużo wody mineralnej 

i herbatek ziołowych. Dzię-

ki diecie będą uwalniać się 

toksyny, które musimy „wy-

płukać” z organizmu.

Astma jest przewlekłą chorobą 
zapalną dróg oddechowych. Prze-
wlekłe zapalenie jest przyczyną 
nadreaktywności oskrzeli, prowa-
dzącej do napadów świszczącego 
oddechu, duszności, uczucia ści-
skania w klatce piersiowej i kaszlu. 
Atak astmy ustępuje po zastoso-
waniu leczenia lub samoistnie po 
upływie kilku godzin.

– Zaostrzenie choroby jest 
skutkiem nasilenia się stanu za-
palnego w drogach oddechowych 
lub gwałtownego skurczu oskrzeli. 
Wysiłek � zyczny i krótkotrwała 
ekspozycja na alergeny na ogół 
powodują przejściowe skurcze 
oskrzeli. Natomiast infekcja wi-
rusowa (np. grypa) lub uczulające 
substancje zawodowe (np. chemi-
kalia), które istotnie nasilają nad-
reaktywność oskrzeli, są przyczyną 
cięższych zaostrzeń astmy – mówi 
pielęgniarka z poradni pulmono-
logicznej Renata Rybak.

Walkę z astmą zainicjowano 
poprzez utworzenie organizacji 
„GINA”. Jest to grupa ekspertów 
z całego świata, która opracowuje 
i uaktualnia wytyczne dotyczące 
rozpoznawania, leczenia i zapo-
biegania chorobie.

– Badania epidemiologiczne 

wykazują zróżnicowanie zapadal-
ności na tę chorobę zależne od 
płci. W grupie dzieci do 14. roku 
życia astma oskrzelowa jest dwu-
krotnie częstsza u chłopców niż 
u dziewczynek. W okresie dojrze-
wania różnica ta zaciera się. Zaś 
u osób dorosłych rozpoznawana 
jest częściej u kobiet – informuje 
Renata Rybak.

Nie ma pewnych danych po-
twierdzających wzrost zapadal-
ności na astmę u osób palących 
papierosy. Jednak zaobserwowano 
związek pomiędzy paleniem tyto-
niu przez kobiety w czasie ciąży, 
a pojawieniem się nawracających 
świstów u dzieci do drugiego roku 
życia. Udowodniono też związek 
między zanieczyszczeniami at-
mosferycznymi (takimi jak ozon 
i tlenek azotu) a występowaniem 
astmy. Unikanie określonych czyn-
ników ryzyka nie jest jednoznaczne 
z zapobieganiem napadom kaszlu. 
Często również istotą choroby jest 
nadwaga. Redukcja masy popra-
wia stan zdrowia chorego. Walka 
z otyłością może przyczynić się do 
spadku zapadalności na astmę.

Astma jest chorobą przewle-
kłą i przy obecnym stanie wiedzy 
jest w zasadzie nieuleczalna. Doty-

czy znacznej części społeczeństwa. 
Jej skutki są nie tylko uciążliwe dla 
samego chorego, ale i dla jego ro-
dziny i otoczenia. 

– Nawracające objawy astmy 
zaburzają aktywność i wypoczy-
nek chorego. Ogranicza to jego 
wydolność wysiłkową. Koniecz-
ność podporządkowania życia 
chorobie, regularnego stosowania 
wielu leków, w znacznym stopniu 
upośledza jakość życia. Wpływa 
to na negatywną aktywność spo-
łeczną, zmniejszoną aktywność 
zawodową, prowadzi do spadku 
wydajności pracy, częstej absen-
cji chorobowej czy konieczności 
pobierania rent chorobowych – 
mówi Renata Rybak.

Astma u dzieci stanowi naj-
częstszą przyczynę nieobecności 
w szkole. Stanowi ponadto przy-
czynę hospitalizacji, dość często 
w przypadku ciężkiej postaci tej 
choroby. Może być nawet przyczy-
ną zgonu. Bezpośrednio i pośred-
nio koszty związane z leczeniem są 
wysokie i stanowią znaczną część 
wydatków budżetowych państwa. 
Znacząco obciążają również fun-
dusze rodzinne.

Paulina Szulc

ÊÊÊÊÊÊChoroby

Od serca i oskrzeli
Istnieje wiele odmian astmy. Najczęściej spotykamy dwa  
jej rodzaje – sercową i oskrzelową. 

Astma sercowa poprawnie 
nazywa się dychawicą sercową 
napadową. Objawia się nocną 
dusznością wdechowo-wydecho-
wą. Duszność tą powoduje wzrost 
ciśnienia w naczyniach włosowa-
tych prowadzący do przepełnienia 
łożyska naczyniowego. Ze wzglę-
du na występowanie symptomów 
w nocy i podczas wysiłku � zyczne-
go, trudno tę chorobę rozpoznać. 
Do zdiagnozowania jej niezbędne 
są takie badania jak EKG oraz ra-
diogram klatki piersiowej. 

Astma oskrzelowa, inaczej 
zwana dychawicą oskrzelową, jest 
chorobą zapalną. Skurcz oskrzeli, 
a także nagromadzony w nich śluz  
przyczynia się do ograniczonego 
przepływu powietrza przez drogi 
oddechowe. Można ją podzielić,  
ze względu na nasilenie objawów 
i przebieg choroby, na: spora-

dyczną (objawy rzadsze niż raz 
w tygodniu, zaostrzenia krótko-
trwałe), przewlekłą lekką (objawy 
częściej niż raz w tygodniu, jed-
nak rzadziej niż raz w ciągu dnia, 
zaburzenia snu oraz dziennej ak-
tywności), przewlekłą umiarko-
waną (objawy codzienne i takie 
jak powyżej), przewlekłą ciężką 
(zaostrzone objawy jak powyżej 
oraz ograniczenie aktywności 
� zycznej). 

– Można również podzielić 
astmę na podstawie kwali� kacji. 
Uwzględniając jej etiologię, wy-
stępuje astma alergiczna, niealer-
giczna i zawodowa. Pod względem 
klinicznym astmę dzieli się na 
dobrze kontrolowaną, częściowo 
kontrolowaną i niekontrolowaną 
– informuje pielęgniarka z poradni 
pneumologicznej Renata Rybak. 

Paulina Szulc

ÊÊÊÊÊÊLeczenie

Walka z dychawicą
Jak w każdej chorobie, tak i w astmie bardzo istotne są 
metody leczenia, które uzależnione są od stopnia nasilenia 
choroby.

– Wstępne rozpoznanie ast-
my można ustalić na podstawie 
zebranego wywiadu od chorego, 
który potwierdzi występowanie 
wszystkich charakterystycznych 
objawów. Można je zwery� kować 
za pomocą dodatkowych badań 
spirometrycznych oraz próby roz-
kurczowej oskrzeli. W tej chwili 
u części chorych można uzyskać 
długotrwały okres remisji obja-
wów oraz pełnej kontroli choro-
by. Podstawowe leki stosowane 
w zaostrzeniach astmy to szybko 
działające β2 – mimetyki, leki 
wziewne – GKS oraz tlen – mówi 
pielęgniarka z poradni pulmono-
logicznej Renata Rybak.

Jednym z podstawowych spo-
sobów leczenia jest metoda wziew-
na. Stosuje się przy niej inhalatory, 
tarbuhalery. Polega na podaniu 
choremu poprzez usta płynnego 

leku w postaci aerozolu. Pomaga 
ona zminimalizować ogólnoustro-
jowe działania niepożądane.

Rozwój astmy jest procesem 
złożonym i nie w pełni poznanym. 
Dlatego możliwości zapobiega-
nia występowaniu tej choroby są 
ograniczone. Interakcje czynni-
ków genetycznych i środowisko-
wych odpowiadają zarówno za za-
początkowanie, jak i dalszy rozwój 
procesu chorobowego. Metody 
prewencji astmy powinny się kon-
centrować na zapobieganiu uczu-
leniom w okresie prenatalnym 
i we wczesnym dzieciństwie. 

Chorzy narażeni na przewle-
kłe choroby układu oddechowego, 
w tym astmę powinni poddawać 
się szczepieniom przeciwko gry-
pie. Dotyczy to w szczególności 
dzieci i osób w podeszłym wieku.

 Paulina Szulc

Astmatykom dobrze robią seanse w grotach solnych
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      Piłka ręczna

Lekcje z mistrzyniami
     Piłka nożna

Opuścili Mień
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Jeszcze nie wiadomo czy nasz zespół zagra w V lidze. Mamy problemy kadrowe, ponieważ 
większość piłkarzy otrzymała wolną rękę i znalazła sobie nowych pracodawców.

Cykl rozpocznie lewoskrzy-
dłowa Daria Świerczyńska. Daria 
jest uczennicą Szkoły Podstawo-
wej we Wielgiem, zawodniczką  
z drużyny mistrzyń. Jej zespół zdo-
był VI miejsce w mistrzostwach 
województwa. Walka była bar-
dzo wyrównana i tylko minimal-
na różnica bramek zdecydowała  
o tej pozycji. Jak mówi Daria,  

Na łamach naszego tygodnika prezentujemy podstawowe 
kroki i triki gier zespołowych. Lekcji udzielają mistrzynie 
województwa kujawsko-pomorskiego Igrzysk Młodzieży 
Szkolnej w Minipiłce Nożnej. Do tej pory dziewczęta ze 
Szkoły Podstawowej we Wielgiem udzielały lekcji piłki 
nożnej i unihokeja, dziś zajmiemy się kolejną dyscypliną, 
jaką jest piłka ręczna.

Większość zawodników widniejących na tym zdjęciu nie wystąpi w zbliżającym się sezonie w biało-niebiesko-czerwonych 
barwach

w ręcznej najbardziej lubi walkę 
na boisku. 

– Daria jest bardzo dynamicz-
na i wytrzymała. Warunki �zyczne 
umożliwiają jej łatwe zdobywanie 
bramek, których strzela bardzo 
dużo – mówi Michał Ziemiński, 
nauczyciel wychowania �zyczne-
go.

Patrycja Wałęsa

Daria prezentuje poprawną postawę wyjściową do rzutu z wyskoku, którą zawodnik 
musi stosować podczas gry w piłkę ręczną. We wszystkich rzutach występuje 

różnoimienna praca kończyny górnej i dolnej (lewa noga, prawa ręka). Przy rzucie 
tym należy ustawić się w wykroku, noga wysunięta wyprzedza rękę rzucającą. Rzut 

jest wykonywany z maksymalnym wykorzystaniem mięśni nóg, rąk i tułowia. 

      Piłka ręczna

Dorównać Kowalskiej

Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji w Lipnie zaprasza młodzież szkolną do wzięcia udzia-
łu w zawodach lekkoatletycznych, które odbędą się w najbliższy wtorek na stadionie Ê
w Lipnie.

Odeszli wszyscy zawodnicy 
przyjezdni oraz wychowanek Szy-
mon Moszczyński, który od nowe-
go sezonu reprezentował będzie 
barwy Unii Swarzędz.

Ofertę rywala zza miedzy, czyli 
rypińskiego Lecha, wybrał obroń-
ca Mateusz Ewert oraz napast-
nik Mariusz Cichowlas. Andrzej 
Witkowski przebywał na testach  
w Starcie Radziejów i LTP Luba-
nie, więc w którymś z tych klubów 
na pewno będzie grał. Nasz najlep-
szy zawodnik Mariusz Gawroński 
występował będzie w Jagiellonce 
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Rzut piłki zza biodra. Stopy muszą być ustawione szeroko, równolegle do siebie. 
Nogi proste, tułów pochylony nieco w przód, ciężar ciała spoczywa na stopach. 

Rzut jest wykonywany z maksymalnym wykorzystaniem mięśni nóg, rąk i tułowia. 
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Nieszawa, której to barwy niegdyś 
reprezentował. Mariusz Sobolew-
ski wraca na stare śmieci, czyli do 
Włocławka. Jednak nie do Kuja-
wiaka. „Sobol” podpisał umowę  
z Włocłavią Włocławek.

Aż do Legionowa wyjeżdża 
Robert Kozłowski. Występował 
będzie w tamtejszej Legionovii.

Drugi z Kozłowskich, Arka-
diusz, reprezentował będzie barwy 
klubu, w którym się wychował, 
czyli Sparty Brodnica. Łukasz 
Grabowski przebywał na testach  
w Jeziorku Iława, a Mariusz Ko-

walski wrócił do Elany Toruń.
Miejscowi zawodnicy również 

przebywali na testach w różnych 
klubach, jednak prawdopodobnie 
wszyscy zostaną w Mieniu. Jednak 
oni nie wystarczą, aby drużyna 
mogła wystartować. Potrzebne są 
wzmocnienia. Zobaczymy, co wy-
myśli zarząd na czele z prezesem 
Wojciechem Lewandowskim. Liga 
zaczyna się już w tę sobotę. My 
pierwszy mecz gramy na wyjeź-
dzie z Kujawianką Strzelno. Jeżeli 
przystąpimy do rozgrywek.

Marcin Jaworski

      Lekka atletyka

Pokaż, co potrafisz

Do sportowej rywalizacji 
można będzie się przystąpić w róż-
nych konkurencjach. Będą to mię-
dzy innymi: biegi na dystansach 

60, 300, 600, 1000 metrów, skok  
w dal rzut piłeczką palantową.

Zgłoszenia będą przyjmowa-
ne na miejscu przed rozpoczęciem 

zawodów, od godziny 9.30.
Rozpoczęcie imprezy plano-

wane jest na godzinę 10.00.
Marcin Jaworski

Daria Świerczyńska odpowiada na nasze trzy pytania.
– Twoja ulubiona dyscyplina 

sportowa?

– Lubię wiele 
dyscyplin, mię-
dzy innymi piłkę 
ręczną. Ta gra 
zespołowa jest 
popularna na 
całym świecie, 
uprawiana zarówno 
przez kobiety, jak i przez mężczyzn.  
W ręcznej bardzo lubię walkę 
na boisku, która wywiązuje się  
w trakcie gry. Poza tym uprawiam 
lekkoatletykę w klubie sportowym 

Vectra we Włocławku. Jestem ha-
lową mistrzynią Włocławka w bie-
gu na 600 m. Zdobyłam również 
czwarte miejsce w województwie  
w biegu na 500 m, pierwsze miej-
sce w powiecie oraz szóste miejsce 
w województwie w indywidual-
nych biegach przełajowych. Brałam 
udział w mistrzostwach wojewódz-
twa w Świeciu, w biegu na 1000 m 
zajęłam piąte miejsce.

– Czy na kimś się wzorujesz, 

masz swojego idola?

– Moją idolką jest Katarzyna 
Kowalska. Chciałabym, żeby moja 

przygoda ze sportem potoczyła się 
podobnie jak Kasi. Ponadto wzo-
ruję się na kolegach z mojego klu-
bu, imponujące są ich umiejętności  
i wyniki. 

– Jak spędzasz czas wolny, kiedy 

nie trenujesz z drużyną?

– Jeśli tylko czas mi a to pozwala, 
oglądam �lmy kryminalne. Ponadto 
bardzo lubię czytać książki, polecam 
serię Meg Cabot „Pamiętnik księż-
niczki”. W przyszłości chciałabym 
być utytułowaną lekkoatletką.

Tekst i fot.

Patrycja Wałęsa



      Piłka nożna

Wicher w końcu wygrał
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W trzecim sparingu przygotowującym do nowego sezonu 2009/2010 podopieczni trenera 
Jerzego Piechockiego wygrali z Orionem Popowo 6:0. W porównaniu do słabej postawy Ê
w meczach z Kujawiakiem Kruszyn i Cukrownikiem Fabianki, podczas pojedynku z Orio-
nem widać było poprawę.

Jarosław Kępiński (z lewej) strzelił w tym meczu hat-tricka 

      Żużel

Lotos pokonany, ale...
Zawodnicy Unibaxu zrehabilitowali się za ubiegłotygodnio-
wą porażkę w Zielonej Górze. Pewnie pokonali osłabiony 
zespół z Gdańska 56:34 i zapewnili sobie pierwsze miejsce 
przed play – off.

– Przyjechaliśmy w rezerwo-
wym składzie – mówi opiekun 
Oriona Paweł Zieliński. – Wy-
nik meczu był niższy niż podczas 
przygotowań zimowych, kiedy to 
zawodnicy z Popowa przegrali aż 
13:1.

Pierwszą bramkę dla Wi-
chra strzelił, przymierzany do gry  
w lipnowskim Mieniu, Jarosław 
Kępiński, drugą zdobył Łukasz 
Maciejewski. Po pierwszej poło-
wie utrzymał się wynik 2:0. Goście 
oddali kilka niegroźnych strzałów 
na bramkę Pawła Gębarskiego.

W drugiej połowie kilka 
zmian przeprowadził trener Pie-
chocki. Od razu rozpoczęli jego 
podopieczni. Drugą bramkę strze-
lił Jarosław Kępiński. Kolejny na 
listę strzelców wpisał się Łukasz 
Kuczkowski, który pięknym strza-
łem z dystansu nie dał bramkarzo-
wi najmniejszych szans do obrony. 
Pierwszego gola w barwach Wi-
chra strzelił nowy zawodnik, Se-
weryn Brzozowski, a listę zamknął 
Kępiński, który zdobył w tym me-
czu hat-tricka. Zawodnicy z Popo-
wa próbowali konstruować jeszcze 
jakieś ataki, jednak w bramce do-
brze grał Gębarski.

Cała drużyna zasługuje na 
pochwałę. Po dwóch słabych spa-
ringach trener Jerzy Piechocki 
zmobilizował zespół do grania. 
Widać poprawę w grze oraz zaan-
gażowanie. 

W środę piłkarze grali sparing 
w Brześciu Kujawskim z tamtej-
szym Łokietkiem. Jednak mecz 
odbył się po zamknięciu numeru, 
dlatego o jego wyniku poinformu-
jemy w następnym „CLI”.

Marcin Jaworski

Bardzo dobre spotkanie zagrał Łukasz Kuczkowski (z prawej), co potwierdził 
efektowną bramką

Seweryn Brzozowski (z lewej) strzelił swoją pierwszą bramkę w barwach Wichra 
Wielgie
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Przed spotkaniem doszło do 
niecodziennej sytuacji. Najwier-
niejsi kibice Aniołów wywiesili 
transparent „Szanuj kibica swoje-
go, bo możesz nie mieć żadnego” 
i opuścili trybuny w czasie, kiedy 
trwała prezentacja. To reakcja na 
bardzo słaby występ drużyny Jana 
Ząbika w zeszłą niedzielę. Wszy-
scy oczekiwali od zawodników 
rehabilitacji i spokojnej wygranej, 
tym bardziej że na Motoarenę nie 
przyjechał najlepszy zawodnik 
Lotosu Kenneth Bjerre. Duńczyk 
nie przyjechał z powodu braku 
płatności ze strony sterowników 
gdańskiego zespołu.

Spotkanie rozpoczęło się dość 
zaskakująco. Pierwszy bieg para 
toruńska Kus – Pulczyński przy-
jechała za 18-letnim Andrejem 
Kobrinem. W biegu drugim  na 
podwójnym prowadzeniu była 
para Jaguś – Kościecha. „ Jagoda” 
pomylił jednak liczbę okrążeń, 
gdyż zakończył jazdę po trzecim 
okrążeniu... Reszta zawodników 
przejechała obok niego i bieg za-
kończył się remisem. Kolejny wy-
ścig wygrał Adrian Miedziński.  
W biegu czwartym nie po raz 
pierwszy w tym sezonie perfekcyj-
ną jazdę zespołową zaprezentowali 
Kus i Holder, pewnie pokonali po-
dwójnie parą Skórnicki – Kobrin. 
Po pierwszej serii Anioły prowa-
dziły 15:9.

Druga seria startów zakoń-
czyła się powiększeniem przewagi 
zespołu z Torunia o kolejne dwa 
punkty. W tej serii na pochwałę 
zasłużyli Sullivan, Kościecha i Ja-

guś. Ze strony gości świetną jazdę 
w biegu szóstym zaprezentował 
były zawodnik toruńskiej ekipy 
Hans Andersen. Dla niego samego 
to był jedyny dobry występ tego 
wieczoru.

Od biegu ósmego do toru 
dostosował się Renat Gafurov, 
który rywalizował z zawodni-
kami Unibaxu. To on był naj-
skuteczniejszym zawodnikiem 
Lotosu. Po dziesięciu biegach 
prowadzenie Aniołów zwiększyło 
się do dziesięciu punktów. Zwy-
cięstwo zostało przypieczętowane  
w biegach numer 12 i 13. Obydwie 
gonitwy zakończyły  się podwój-
nymi zwycięstwami zawodników 
Unibaxu i przed biegami nomino-
wanymi torunianie byli już pewni 
zwycięstwa. Gonitwy te zakończy-
ły się remisami. 

Unibax wygrał, ale brak usta-
bilizowanej formy zawodników 
jest największym zmartwieniem 
sterników toruńskiego klubu. 
Wiesław Jaguś i Chris Holder, któ-
rzy cztery tygodnie temu w dwój-
kę wygrali mecz w Gorzowie, tym 
razem byli tłem dla Roberta Ko-
ściechy. Formę ustabilizował Ma-
tej Kus, niestety, na razie tylko na 
Motoarenie. 

Pierwszy mecz play – o�  to-
runian to kolejne derby. Dzięki 
zwycięstwu nad Lotosem nie tyl-
ko Unibax zapewnił sobie przo-
downictwo w tabeli, ale również 
uchronił Polonię Bydgoszcz przed 
barażami o pozostanie w lidze.

Krzysztof Sławkowski

Lotos Wybrzeże Gdańsk 36:  

1. Martin Vaculik (2,2,1,1,1) 7  

2. Renat Gafurov (1*,1*,3,2,3,2) 12+2  

3. Magnus Zetterström (2,1,2,0,1*) 6+1  

4. Hans Andersen (0,3,0,1,2) 6  

5. Adam Skórnicki (1,1,-,0) 2  

6. Andriej Kobrin (3,0,0) 3  

7. Damian Sperz (0,0,0) 0  

Unibax Toruń 54:  

9. Wiesław Jaguś (0,2*,1,2*,0) 5+2  

10. Robert Kościecha (3,3,3,2,d) 11  

11. Ryan Sullivan (1,3,3,2*,3) 12+1  

12. Adrian Miedziński (3,0,2,3,3) 11  

13. Chris Holder (2*,0,2,1*) 5+2  

14. Matej Kus (2,3,2,0,3) 10  

15. Emil Pulczyński (1*) 1+1  

Bieg po biegu:  
1. Kobrin, Kus, Pulczyński, Sperz 3:3  
2. Kościecha, Vaculik, Gafurov, Jaguś 3:3 (6:6)  
3. Miedziński, Zetterstrom, Sullivan, Andersen 4:2 (10:8)  
4. Kus, Holder, Skórnicki, Kobrin 5:1 (15:9)  
5. Sullivan, Vaculik, Gafurov, Miedziński 3:3 (18:12)  
6. Andersen, Kus, Zetterstrom, Holder 2:4 (20:16)  
7. Kościecha, Jaguś, Skórnicki, Sperz 5:1 (25:17)  
8. Gafurov, Holder, Vaculik, Kus 2:4 (27:21)  
9. Kościecha, Zettestrom, Jaguś, Andersen 4:2 (31:23)  
10. Sullivan, Gafurov, Miedziński, Sperz 4:2 (35:25)  
11. Gafurov, Kościecha, Holder, Zetterstrom 3:3 (38:28)  
12. Kus, Sullivan, Vaculik, Kobrin 5:1 (43:29)  
13. Miedziński, Jaguś, Andersen, Skórnicki 5:1 (48:30)  
14. Miedziński, Andersen, Zettestrom, Jaguś 3:3 (51:33)  
15. Sullivan, Gafurov, Vaculik, Kościecha (d4) 3:3 (54:36)



Czwartek, 6 sierpnia 2009
24

www.cli.info.plReklama


	CLI6sierpniaCMYK1
	CLI6sierpniaCMYK2
	CLI6sierpniaCMYK3
	CLI6sierpniaCMYK4
	CLI6sierpniaCMYK5
	CLI6sierpniaCMYK6
	CLI6sierpniaCMYK7
	CLI6sierpniaCMYK8
	CLI6sierpniaCMYK9
	CLI6sierpniaCMYK10
	CLI6sierpniaCMYK11
	CLI6sierpniaCMYK12
	CLI6sierpniaCMYK13
	CLI6sierpniaCMYK14
	CLI6sierpniaCMYK15
	CLI6sierpniaCMYK16
	CLI6sierpniaCMYK17
	CLI6sierpniaCMYK18
	CLI6sierpniaCMYK19
	CLI6sierpniaCMYK20
	CLI6sierpniaCMYK21
	CLI6sierpniaCMYK22
	CLI6sierpniaCMYK23
	CLI6sierpniaCMYK24

